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Rozmowy Edena z Mussolinim
t r l a ł y  n a  c e l u  J e d y n i e  w y j a ś n i e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  z a g a d n i e ń

Nie dosSTdo porozumienia v  sprawie AbisynjiRZYM. (Pat.. Koła zbliżono do  am ba 
sady  angielsku j in fo rm ują. że iomait m 
rozm ów  włosko - angielskich był m. in 
p ak t angielsko - niem iecki w spraw ie 
zbro jeń  m orskich. M inister Eden przed 
staw ił M ussoliniem u angielski punki wi 
dzeinia w tej spraw ie, dowodząc, że układ  
ten nie jest sprzeczny ze stanow iskiem  
m ocarstw  s-łresańskich. Poza tom m in. E- 
den m iał podkreślić, że Anglia pragnie 
nadal postępow ać w duchu solidarności 
m ocarstw, ustalonej w Stresie, i według 
p rog ram u  przew idzianego w kom urnha 
c ie  londyńskim  z 3 lutego.

M ussoiini ze.iswej strony oświadczyć 
miał. że rów nież p rag n ie  u trzym ania  so 
łid am o ści m ocarstw , oraz  przestrzega 
nia zasad słresańsk ich .

Koła angielskie przew idują, że wyjaś 
nianie dokonane w spraw ach m orskich, 
oraz dalsze rozmowy^ jak ie  kontynuo- 
wać będzie n rn is te r  Eden w7 Paryżu, 
ułatwią zwołanie międzynarodowej kon 
ferencji morskiej, k tó ra  odbyłaby się e- 
w enłualn ie  w Londynie, rów nież toczy 
łvby się praer przygolo\raw cze. celem 
zaw arcia tak zw. lorai-na powietrznego.

Naugół koła angielskie, są zadowolo 
ne z rzymskiej wizyty Edena i podkreśla 
ja. że eelem iej nie było doprowadzenie 
do określonych wyników7, ale wyjaśnię 
n ie  posz< zególnyrh zagadnień euiope js 
kieh i afrykańskich.

WYJAZD DO PARYŻA.
RZYM. iPat). M inister Eden odbyt 

p rz '‘d południem  o sta tn ią  rozmowę z se 
k rd a rz^ m  stanu  Suvichem  i w południe 
w yjechał do Parvża.

(PARY/. (Pat). P rzed odjazdem  Edena 
z Rzym u stało się wiadonuem, że rozmo 
wy angielsko - w łoskie w spraw ie Abisy 
n ji. p lanety na martyyym punkcie.

Angilja p ragnęłaby  przez udzielanie 
k om pensaty  j gospodtirczyeh uniknąć 
przeciążenia ra d y  Ligi Narodóyy spraw ą 
abisyńską. Jednakże W łochy u w ażają  to 
z.a kyveslję prestiżow ą i p ragną  bezpoś­
redniego uregulow ania .sprawy z Abisyn 
PI-

Z auw ażają , że aip-o-wiedziana na dziś 
ran o  rozm ow a E dena z w icem inistrem  
.Suviehem n ie  odbyła się.

POSTULATY W ŁOCH.
LONDYN. (Pat). K orespondent R eute­

ra w7 R/.y inie donosi, że postu la ty  W łoch 
dotyczące Ybisymji, k tó re  Edenow i 
przedfStawil Mussoiini w yrażają się po 
dobno, jak następu je :

1) zapewnienie spokojnego pobytu ko 
lonistom włoskim,

2) prawo swobodnego wjazdu do Abi 
synji i budowy tam dróg i linij kolejo 
wyeh oraz otw orze nie szkół

3; prasy o w y k o r z y sta n ia  p rzez  W ło c h y  
ich w p ły w ó w  d la  c y w iliz o w a n ia  Kraju.

Dobrze poinformoyyan-e koła yy łoskie 
twie.rdą, Se M ussoiini podkreślił również, 
że W łochy nie są  bynajmniej skłonne po 
zostać w tyle za Niemcami w domaganiu 
się praw ekspansji kolonialnej.

W łoskie koła rządoyyie' tw ierdzą, iż. E- 
dc-n yv czasie rozm ow y z M ussolinim  nie

Mussoiini godzi się na pakt wschodni 
i „szczerze" pragnie połknąć Abisynię
PARYŻ (Pal). Havas donosi z Rzymu 

W  rozm ow ach E dena z M ussolinim  po 
ruiszone były  w szystk ie zagadnienia w7y 
liczone w kom unikacie z 3 lutego z wyjął 
kiem  pow rotu  Niemiec do Ligi Narodóyy. 
M ussoiini poczynił jakoby pewne za­
strzeżenia cci. do paktu >*. se bodni ego. lecz

Azjatyccy dyplomaci

w zasadził* go aprobował, przyczc m pod 
kreślił konieczność rychłego zawarcia 
paktu nadirunajskiego.

YV spraw ie  ab isyńsk iej M ussoiini m iał 
m ówić z dużą szczerością. Z p u n k tu  w i 
dzenia yvłoskiego spraw a la winna być 
icizMrzygnlęta w całej swej rozciągłości.

WMMlWf»ari ar

przedslayyił żadnych propozvcyj co do 
nreguloyvania zatargu w iosko - abisyń 
skiego. Eden upow ażniony był przez 
rząd  angielski do p-zedslayrienia pew ­
nych sugestyi, lecz po wysłuchaniu Mus 
soliniego zdał sonie spraw ę, że W iochy 
n ie zgodzą się na jakiekolw iek częściowe 
załatw ienie oprawy.

MUSSOLlNI PROPOZYCJE EDENA UZ 
NAŁ ZA NIE DO PRZYJĘCIA.

LONDY7N. (Pat). K orespondent Reute 
ra  w Rzymie donosi, że propozycje m ini 
stra  E dena w spraw ie  Abisynji uznane 
zosialy przez M ussoliniego za niem ożli 
wp do przyjęcia.

W edle powszechnej opinji panującej w 
Szymie, o ile Abisynja nie ustąpi, lub o 

ile nie będzie znaleziony sposób załatwię 
nia incydentów pogranicznych, W łochy 
będą musiały rozpocząć akcję zbrojną.

Posłowie Koliinibji i Bułgarji 
złożyli listy ui-erzytelnisjące 

P. Prezydentowi R. P.
Yi ARSZAH A. (Pat). Dnia 26 czerw ca 

o godz. 12 R afael Ubregen Arjona, poseł 
nadzw yczajny i m inister pełnom ocny Ko 
lum bji złożył prezydentow i Rzeczypos 
politej ,swe listy uw ierzy teln iające.

Tegoż dnia, o godz. 13, złożył P rezy­
dentow i Rzpliłei swe listy  uw ierzyteln ia 
jące L .rofi. poseł nadzw yczajny i m ini 
Mer pełnom ocny Bułgarji.

W  obu w ypadkach przy  aud jencjach  
obecny by ł rów nież m in ister spraw  za-gr. 
Józef Beck.

M i n .  B & i z k e w i c z  
w  L a t g a l j i

DYNEBLiRG. (Pat). W drodze pow rot 
nej z L atgalji baw ił w7 ciągu osta tn ich  
dw7óch dni w D yneburgu poseł Beczko 
wicz, b io rąc  m . in. udzia ł v. święcie sp o r 
towem , oraz zw iedzając m iejscow e szko 
ły  przedsięb iorstw a i t. d. Pozatem  po­
seł Beczkow icz objechał, położone w oko 
licach D yneburga, m iejsca bojów  arm ii 
polskiej.

Mo; :!iw#ści uporządkowania 
stosunków pclskc - litewskich

W y n u r z e n i a  w f c e m i n .  I n d r i s z i u n a s n
RYGA. (Pat). Z Kowna donoszą: „Lie 

tuvos A ldas" podaje wywiad wicemini 
s tra  h and lu  Indrisz iunasa w spraw ie o- 
becnej -sytuąeji gospodarczej Litwy.

W  w yw iadzie tym  w icem inister ln d ri 
sziunas d o tk n ą ł rów nież spraw y stosun 
ków polsko - litew skich. Nie m ożna za 
przeczyć, m ów ił, że przy uporządkow a

n iu  stosunków7 gospodarczych z P o ls łą  
znalazłaby  się rów nież m ożliw ość i d la  
perspektyw  politycznych. Jeunak  obec­
nie, podobnie jak  i daw niej, trzym am y 
się tej zasady, że w szelkie ew entualne 
in teresy  gospodarcze stać w inm  poza na 
szem narodow em  i poiitycznem  za in tere 
sow aniem .

Min. Łozoralis o swej podróży do Szwecji
P rasa  kow ieńska donosi: W obec roz­

pow szechniania się rozlicznych p łotek  
na tem at w izyty M inistra Spraw  Zagra 
nicznych Ł ozorajtisa  w Sztokholm ie, 
przedstaw iciel E lty  ud ał się do p. Mini 
s tra , k tó ry  m u ośw iadczył co następu je :

„U dajac s ię / lo  Sztokholm u na zapro 
szenie szw edzkiego m in istra  sp raw  za­
g ran icznych  Sandlera, m iałem  m ożność 
raz jeszcze się przekonać,, że symjiatjr, 
jakie mam y do narodu szwedzkiego, znaj 
dują z drugiej strony Bałtyku serdeczne 
eeho.

Przejaw iło sio to przedew szyslkiem  w 
szczerej gościnności, z k tó rą  nas przyj 
m ow ał rząd  szwedzki. Również szwedz 
kie społeczeństw o i p rasa w ykazały ze 
swej s trony  wdelką przychylność i sym 
patję  do  Litwy. Obok tyci) uczuć m ożna 
było zauw ażyć, w ielkie zainteresow anie 
naszą przyszłością i życiem obecnem .

Z radością  -mogłem skonsta tow ać iż w

Szwecji, podobnie jak i u nas, jest on po 
v ie dni grunt dla dalszego zbliżenia obu 
naiodów  w aziedzinie stosunków kultu  
ralnyeh. Pod tym  względem  w ielkie za­
sługi położyli szwedzcy uczeni, k tó rzy  w 
celach  naukoyyych odwiedzili Litwę

Nader ciekawe rozm owy ppJityezne, 
które miałem z p. ministrem Sandlerem, 
w ybitnym kierów nikiem szwedzkiej poli 
tyki zagranicznej, erlbyły się w a tui osie  
iz f przyjacielskiej i pełnej zaufania. P. 
Sandler u p rzejm ie  p rze ją ł zaproszenie 
naszego rządu  odw iedzenia Litwy.

Należy się spodziew ać, iż ta pierw sza 
o fic ja lna  w izyta L itew skiego  M inistra 
Spraw  Z agranicznych w7 Szwecji, będąca 
m an ifestac ją  p rzy jaznych  stosunków  o- 
bu państw , przyczyni się do dalszego po 
głębienia Stosunków k u ltu ra ln y ch  i gos 
podarczyeh  m iędzy Litw7ą i Szwecją, k tó  
regobyśm y wszyscy p rag n ęli” .

Nowy incydent w Czaharze

m a s k ą 1 u fc n iW n i n k r >  w s ią  e.i a z ja ty c c y  d y p lo m a c i :  poscł_,chiiV skj w la -p o u ji. Tsia-ng- 
P in  n a  k’\vt))i<i p o se ł ja p o ń s k i  w  C h in a c h  \ s i r a  A'nwbsli'i —  ta jem u , c<; >\\ - irz ą s ó w , j a k ie  

p rz e ż y w a  o b e c n ie  D a le k i W sc h ó d .

HSl-iNG-KING, (PATJ. —  Jak donoszą z Tu- 
azikou, pe-granlcznego m iasta pom iędzy Cza ha 
rem a  D żehoiem . w czasie toczących się  obec1- 
nie  rokow ań w sp raw ie z likw idow ania  ineyden  
tu w prowi-ncji Cza.har, w ydarzył się  now y po 
ważny incydent graniczny.

ńóit: ia i żołn ierzy w ojsk prow incji Czaliar 
ziożony z 6(W> ludzi, pod dow ództw em  gen. 
Sung-Gzo Yuaaa w kroczył wczoraj na tery tor 
juin państwa M andżuko i zaatakow ał pa-.rol 
lnn iicżur ki złożony z 80 żii>lnierzv. Jak przy 
puszczają patrol m andżurski pon iósł duże stra
‘y-

M andżurskie m inisterstw o w om y po otrzy  
mantu lej w iadom ości w ydało rozkaz gen. Li- 
Su-Suin v B żeholu  w yparcia w ojsk  gen. Sunga

z terytorjum  M andżuko. podczas, gdy sztap  ar- 
mji kw antuuskiej z łoży ł protest w ładzom  pro  
w incji Czahaj i  patecił w ojskom  japońskim , stac  
ferow an ym  w prow incji Dżeliol, poprzeć akcję  
armii- kw antuńskiej,

TOKIO, (PATJ. —  W edle don iesien ia  agencji 
Rengo sytu acja  na granicy ezaeharsk iej i mon 
gulsk iej jest krytyczna. Pom im o że w ojska ch lń  

, sk ie  w Czacharze zostały w zm ocn ione, w  w a ł  
ee  z  n iew ielk im  stosunkow o oddziałem  inand  
żurskiej puiicji granicznej pon iosły  on e  poraź  
kę. Straty pc obu stronach są znaczne.

Brygada w ojsk  m andżurskich ołrzym ula rou 
kaz udania s ię  d o  m iasta Tu^zikon. położonego  
w  odległości 2(1 m il na zachód od granicy łżzc 
nom . aby położyć kres zajściom  granicznym .



,-KUR JER** z dn ia  27 czerw ca I «  roku

Obrad'; plenum Sejmu
nad ordynacjami wyborczemi do Sejmu i Senatu

Uchwalenie ordynacji wyborczej do Sejmu Dyskusja

WARSZA WA. (Pat). W korkowa dys­
k u s ja  w Sejm ie przeciągnęła się cb> godz. 
1.20 nocy. Poczerni m arszałek  posiedze- 

mie zam knął, w yznaczając następne na 
godz. 10.30 rano.

WARSZAW A. (Pat). Na środowi-m 
p ienarnem  posiedzeniu Sejm u złożył ślu 
łiow anie poselskie K alaga (frakcja  k o ­
m unistyczna), k tó ry  wszedł do Sejm u ua 
m iejsce  Rożka.

Skolei izba p rzystąp iła  do głosow ania 
n a d  p ro jek tem  ustaw y o o rdynacji w y­
borczej do Sejmu.

P rzedew szystkiem  głos zab rał w sp ra  
wie fo rm aln e j poseł Stanisław Stroński 
(stron, naród.), k tó ry  po k ró tk iem  u za ­
sad n ien iu  rzekom ej niezgodności prze 
d łożonego p ro jek tu  z konsty tucją , wniósł 
p rze jśc ie  nad nim  dc porządku. W nio- 
sok ten  w zw ykłem  głosow aniu  upadł.

N astępnie p rzystąp iono  do popraw ek 
zgłoszonych do om aw ianego p io jek tu  
ustaw y. Nad n iek tó rem i tem i popraw ka 
.mi posłowie opozycyjni dom agali się gło 
sow anta im iennego. W  w yniku tego gło 
sow an ia odrzucono w szystkie p o p ra w ­
ki m niejszościow e, n a to m iast przyjęto 
przedłożone na wczorajszem posiedze­
niu poprawki posła Madejskiego, rozsze 
rzające zakres uprawnień mas pracują­
cych przy glosowaniu do Sejmu.

W reszcie n a  wniosek posła N iedział­
kow skiego m arszałek  zarządził głosow a 
nie im ienne w drugiem  czy tan iu  n ad  ca 
ło.śc:ą p ro jek tu  ustaw y  o o rdynacji w y­
borczej do Sejmu.

Za ustaw ą głosowało 227 posłów, prze 
eiw ustawie 114, a dwa głosy były nie 
ważne.
USTAWA W IĘC W DRUGIEM CZYTA- 

.M l ZOSTAŁA PRZYJĘTA.

Ordynacja wyborcza do Senatu
przyjęta w 2-m i 3-m czytaniu

P rzystąp iono  do  . drugiego czytan ia 
wniosku posłów B B \t R. w spraw ie  ordy 

n ac ji w yborczej do  Senatu.
Spraw ozdaw ca .Podoski w długim  i 

w yczerpu jącym  referacie  p rzypom nia ł 
za»ady. n a  jak ich  opiera się p ro jek t o r 
d y n ac ji wyłożonej zresztą przez tego 
m ów cę n a  kom isji konsty tucy jnej Sej­
m u.

W  zakończeniu sw ych wywodów mów 
c a  zaznaczył, że p ro jek t zaw iera  głębo 
k ,e  zm iany w stosunku  do dotychczaso 
w ego s tanu  rzeczy. Poseł P odoski przy 
m a je , że rozw iązanie zaw arte  w now ej 
ordy nacji n ie ogarn ie  m oże jeszcze tych

w szystkich którymi w inno przysługiw ać 
p raw o  w ybierania do Senatu. Może ot.rzy 
m ają  je  n iesłuszn ie ci. k tó rzy  nie b io rą  
żadnego udziału w życiu publiczmem, 
lecz w ogólnem  ujęciu  stanow ić będą nie 
w ielki odsetek i w większości wypadków 
stanow isko  obozu p rorzadow ego  okaże 
się najzupełn ie j słuszne, gdyż realizuje 
ono ducha arł. 7 konsty tucji. k tóry  daje 
p raw o w ybierania do Senatu  ty lko  pew­
nym  g rupom  obyw ateli

N iew ątpliw ie w m iarę  wyrastania no 
wej konsty tucji w społeczeństw o będzie 
więce j m ożliw ości, aby s p raw v te rozw ią 
zać jeszcze doskonalej.

W  dysk u s ji  ogólnej,  j a k a  ro z w in ę ła  v ę  n ad  
tym  referats iu,,  z ab ra ł  p,er\v..vzy gtos'  poset Cza 
piask i (PPS), k tó ry  zarzu ca ł  tem u  p ro jek to w i  
p rzesu n ięc ie  wpływów n a  r z ą d  od k tas  u b o ż ­
szych ku  k lasom  p o s ia d a jąc y m .  Po d o b n ie  i po 
set Rymar (KI. NaT.)  uw aża ,  że Sena t  w y b ra n e  
n a  podstaw ie  tej o rd y n a c j i  n ,e  będzie  odbiciem 
społeczeństw a,  chociaż  p rz y zn a je  się tem u  Se 
ua low i wielk ie  znaczen ie  w życiu p ań s lw o w em . 
Obaj  m ó w c y  p o n a d to  k ry ty k o w a l i  tak ty k ę  wybo 
ró w  w  myśl  omaw-.anej o rdynacj i .

Nil tem została zarz- lżona przerwa, przy- 
czem  w icem arszałek  M akowski zapow iedział, że 
popraw ki do trzeeiego czytania ordynacji wy­
borczej d o  Sejmu m ogą być zg łoszon e jeszcze 
do godz. 18 dzisiaj.

Po przerw ie  ob iadow ej  toczy ła  się w da l  
szym c iągu d e b a ta  n ad  p roje „ tem  u s taw y  o or 
d ynacj i  w yborcze j  do . 'Senatu .

P rzem aw ia l i  ipostowie Sm ote (Str. Lud.j ,  —1 
Faustyniak (NiPRj i Cliruckij (Ki. Ukr.),  wv.su 
wając  (j>rzeci w p ro jek to w i  zarzu ty ,  i e  ogran icza  
on w p raw ae l i  szer >kie w a rs tw y  ludności,  n ada  
je n a to m ia s t  p rzyw ile je  n ie l icznej  g ru p ie  osób.

W1 d r s k u s j .  szczegółowej prze,run wiat.' tv>ko 
posłowie  opozycyjn i ,  a więc Szczerbow ski — 
(PPS),  Kierczak i Zieliński z KI. Nar.,  M ikołaj 
czak (Str. Lud.) o raz  H ryw niak (Ukr. Rad.) —  
Mówcy ci uzasad n ia l i  w n ie s io n e  p o p raw k i  
p rzez  ich ikluby.

W  głosow aniu w szystkie p o p raw k i opo 
zycyjine odrzucono, poczem projekt usta 
wy o  ordynacji wyborczej do Senam  
przyjęto cn błoć w drugiem i trzeciem  
czy taniu

Na tem  o brady  dzisiejsze zo stah  p rzer 
waine.

Ju trzejsze posiedzenie rozpocznie się 
o godz. 16 a po rządek  o b rad  orze w iduje 
p ro jek t ustaw y o w yborze Prezydenta 
Rzplitej.

W SOBOTĘ 29 CZESWCA 193S R.

O T W A R T E  Z O S T A N Ą

MIĘDZYNARODOWE 
TARG! FUTRZARSKIE

W W IL N IE
M. T . F. — skupują tow ar w ieiom iljonow ej w artości, stając 

aię nąjw iększem  źródłem  zakupu  skó, ‘ futrzanych surow vch  i w y­
p raw ionych , krajow ych  i zagranicznych

M. T . I . trw ać b ęd ą  do 14 lipca r. b. w łącznie.
U czestn :cy i p rzyjezdni kup cy  korzystają ze znacznych  ulg 

kolejow ych.
DYREKCJA M T F.

WILNO, OGRÓi) PO-BERNARDYtiSK! |

Wspólna deklaracja japońskich min. spr. 
zagraniczn. i min. wojny

o sytuacji w Chinach

Do m arsza łka  Sejm u w płynęło pism o 
zaw iadam ia jące o pow staniu  k lu b u  p a r  
lam en łarnego  stronn ictw a chłopskiego 
P rezyd jum  stanow ią prezes W ładysław  
Dobroch, sekretarz Konstanty Pac. Człon . 
kam i k lu b u  są  p o za tem  dr. Stanisław  
W rona. Małgorzata Springarowa i Jan 
Kotarski.

Wiadomość z Kowna
4.900 ROBOTNIKÓW WYJECHAŁO 

DO ŁOTWY.
Do Ł o tw y  na robo ty  potne w y jech a ło  4.900 

osób obu iptci, Z tej  ilości k i lk u d z ies ię c iu  roho t  
n-iików zerw ało  k o n t r a k ty  i w róc i ło  do  k ra ju .  
Skargi icti-są ro z p a t ry w a n e  przez l i tewskie  kou  
sulaty.

W  um owie  z L o lw ą  b j  i p rzew id z ian y  w yjazd  
10 lys. ro b o tn ik ó w  lecz n ie  znalaz ło  się tylu  
chętnych.

PRZYBYŁ PROF MANDEŁSTAMM.
P rzyby ł  do  Kow na z P a ry ża  z n an y  p r a w n ik  

prof.  Mandels ta .mm, k tó ry  w sw oim  czasie by ł  
do rad cą  p ra w n y m  w sp raw ie  k-łajpi dzk ie j  yt 
M ięd zy n a ro u o w ' ni T ry b u n a le  w Hadze: Został  
on p rzy ję ty  pracz P re m je r a  TubelisaM Ministra  
S praw  Zagr. Ł ozora j t isa .

PREM IER n jB E L IS  W SZYRWINTACH
O negdaj  o b ch o d zo n o  w Szyrwćntach , Dzień 

N aro d u ” . iNa .u roczystośc iach  d>yt jobecny  m  in 
P rem  jer T u le l i s

WYCIECZKA POLSKA IX) LITW Y?
, łO s tseebeabach te r“ donosi ,  że l itewski Zwią 

zek T u ry s ty cz n y  o t rzy m a ł  p ism o od w arsz aw  
skiego „ T o w arz y s tw a  P rz y jac ió ł  L i t w y 1 z pro 
śbą o w s taw ienn ic tw o  do  'rządu l itewskiego ce  
lem o t r zy m an ia  u rz ąd z a n e j  .przez to T-wo zbio  
rowej wycieczki.

£anki kłajpedzkie przed sądem 
oskarżone o finansowanie akcji 

przeciwlitewskioj
RYGA, (PAT). —  Z Kowna donoszą: W  są  

dzie apelacyjnym  odbyła s ię  rozpraw a w  spra  
w ie  dw óch n iem ieck ich  banków  kłajpedzkłeh  
„ Agrarnego- i  ..K redytowego", które m ‘ały po  
średniczye w finansow aniu  przeeiw litew sk iej 
akcji N iem ców w K łajpedzie. Sąd zarządził 
areszt n ieruchom ości i ruchom ego m ienia ubu 
banków , a w tadze banków- pociągnięte zostały  
<lt odp ow iedzialności przez prouuraturę.

- o O o —

Nowy Zarząd Zw. Zawód. 
Literatów Polskich

WARSZAWA, (PAT). —  26 b. m. od 
było się posiedzenie nowego zarządu Zw. 
Zaw. L iteratów  Polskich w W arszaw ie, 
na którym  ukonsty tuow ał ię zarząd w 
następującym  składzie:

Prezes —  Andrzej  Strug, wiceprezes­
ka — Zofja Nałkowska,  skarbniczka  —  
(lo jawiczyńska , sekretarz  —  h o z iko w -  
ski, członkowie: Jan Niepomucen Miller, 
Aleksander Maliszewski i Szempl ińska.

TELEP. OD WŁASN. KORESP. Z  WA R SZAW Y

Doroczny Zjazd Legjon^stów w Krakowie
Z arząd Główmy Związku, Legionistów  

zwału je  ma dzieu 6-go sierpn ia b r. do  
K rakow a tradycy jny  legjomowy Zjazd 
sierpniow y dla zbiorow ego złożenia hoł 
du K om endantow i.

W czasie zjazdu odbędzie się u roczy­
sty akit złożenia ma kopcu M arszałka u m  
z ziem ią ze w szystkich poibołowisk leg 
(on owych

Sabotaż rolny na Ukrainie
W edług doniesień  z Mosk wy sabotaż 

ro lny  ma U krain ie  p rzyb ie ra  coraz szer 
sze rozm iary

W  szeregu okręgów  zano tow ano  w y­
p ad k i n iszczenia zbóż n a  pn iu . Między 
innem ; w  re jo n ie  Szensżeńskim  i W oźnie 
sieńskim  miejscow chło>pi skosili zmacz

ną ilość mszemcy. , i ,
W  szeregu wsi d okonano  aresz to ­

w ań.
C iekaw e jest to, że w w ielu  m iejscu 

w ościach w ybudow ano spec ja lne  wieże 
ochronne, z k tó ry ch  stałe  p o sterunk i ob 
s er w u ja  p  ola upraw ne._________________

Wizyta floty polskiej w Niemczech
Kontrtorpedowce polskie przybyły do Kilonji

TOKIO, (PAT). — Cesarz p rzy ją ł dziś 
p rem jera  O kada, m in istra  w ojny H aja- 
szi oraz innych członków  cesarskiej rady  
pryw am ej N aradzano się nad sy tuacją 
w Chinach. Przed posiedzeniem  m inister 
spraw  zagranicznych H irota i m inister 
w ojny Ila jasz i rozm aw iali /  sobą i zło 
żyli potem  taką deklarację:

P olityka zagraniczna Japonji i akcja w o j­
sk ow a w Chi-nach kierowane są tem i .samotni 
Intencjam i:

1) arm ja japońska ma za zadanie rozbić w 
Chinach czynniki przeciw japońskie i sprzeciw ia  
jące .się w spółpracy obu  krajów ;

2) na leży  stw orzyć strefę  z (tętnili tary zow aną  
m iędzy M andżurją a Chinam i, aby zapew nić po 
kój cesarstw u m andżurskiem u i u łatw ić sto-sun 
ki pokojow e z  Chinam i;

9) Japonja, nie zam ierza utw orzyć w  C hi­
n ach  drugiego państw a n iepod ległego na wzór  
Mandżur ji;

4) k o n iec^ ią  jest rzeczą, aby rząd nanidii- 
sk t okazał szczerą w olę pokoju  która jest ko

nieczną dda zapew nien ia  przyjaznej współprac*  
Japonji, Mundżurji i  Chin.

JapoDjk rozszeria swe stosunki 
z Sjamem

BANGKOK. (Pat). P rzybył tu  dziś bv 
ly am b asad o r japońsk i w Rzymie; Kaczu 
szim a, k tó rego  m isją  jest rozszerzenie 
stosunków  m iedzy Sjam em  a M andżur
ją-__________________ _______________

Gabinet angielski rozpatruje 
projekt naktu lotniczego

LONDYN, (PAT). —  Gabinet angiel 
ski rozpatryw ał dziś p rojekt p ak tu  lotni 
czego i przygotow ał odpowiedź na  pew 
ne wnioski dotyczące tego paktu , zgłoszo 
ne przez rząd  francusk i v, czasie w izytę 
min. E dena w Paryżu.

KILONJA. (iPal). Polskie k o n tr  to rp e­
dow ce „B u rza“ i „W ich er“ zawinęły dziś 
o  godz. 9 ramoi d o  p o rtu  w  KiJomji. U wej 
ścia do p o rtu  ok rę ty  po lsk ie  dały  21 strza 
łów  pow italnych, na k tó re  odpow iedziały 
b a te rje  niem ieckie. Po wjeździe do  p o r 
tu damo również salw ę pow itan ia przed 
flagą kom endan ta  p o rtu , poczem  oba 
kon trto rpedow ce zarzuciły  kotw icę wpo 
bliżu k rążow nika  mit m ieckiego „Koenigs 

oraz okrętu  'szko lnego  „Gorch-herg

fo ck “ . O ficerow ie polscy z kom andorem  
F rankow sk im  na czele odwiedzili z a ­
stępcę dow ódcy niem ieckich  s ił m ors 
ikich. m iejscow e w ładze m ary n ark i o ra 2 
n ad b u rm istrza  K ilonji. N iezwłocznie po 
tem  nastąp iła  rew izyta ze s tro n y  niem ie 
ckiej.

W  czaisie posto ju  odbyło się na pokła 
dzic ..Burzy ' przyjęcie dla prasy  nieijiiec 
kiej.

Sukcssy Jędrzejowskiej
LONT)Y'.\, (P A T ).—  Na śi udowych rozgryu  

karli ten isow ych  w L on d yn ie  zadebiutow ała  
Jędrzejow ska która w pierw szej rundzie spot 
kata s ię  z małm znaną A ngielką Soam es. lędrze  
jow ska grała nierówni* i popełn iła  w ie le  blę 
dów , z trudem  też w ygrała po ciężk iej w alce —  
7:5, 6:4. W drugiej rundzie P o lk a  spotka s ię  z 
najlepszą tenisLstką w łoską Vałerio.

Z innyeli spotkań zasługuje na uw agę zwy 
c ięstw o  Czecha Menzla nad Horotrą. Spotkanie  
trw ało trzy godziny a decydującego p iątego  se

ta wygrał Czech po przeszło godzinnej walce w  
Ktosunku 11:9.

Camera pokonahy
NOW Y JoK K , (PAT). —  W  m eczu bokser­

skim , -stanowiącym  e lim inacje  do w alk i o  tytuł 
m istrza św ia ia  w w adze ciężk iej m urzyu am ery 
kanaki L anis piukouał w N ow ym  Jorku W łocha  
Carneee przez trelinit-zut- k. o . w 6 rundzie.
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Iskra w popiołach
is*as?!W‘ r T n u r t r r '  *jt t m t ' ““,“  e,!*s

W  ub niedziele zam ieściliśm y sp ra  
w e /d an ie  z uroczystości otw arcia i od 
d a n a  do  publicznego użytku P aństw o­
wej B ibljoteki im. W róblew skich, rozto- 
kow anej w w ygodnym  i obszernym  loka 
lu pałacu  po-Tyis-zkiewiczowiskiego. W ra 
c a m \ raz jeszcze do te j uroczystość., po 
nie waż m iała ona c e c h y  w y b i t n i e  
o s o b l i w e ,  rzadko sipołykane w dzi- 
siejszem  W ilnie.

Liczne grono przybyłych składało  6ię 
w ogrom nej większości z wileńsKich a u ­
tochtonów  Gdyby n ie  pew na ilość przed 
staw icieli po  woj innego  pokolenia, moż- 
nabv  było  odnieść w rażeń,,5, że zebranie 
odb wa się gdzieś przed p ię tn astu  laty. 
Na sali p rzew ażali, oczywiście, Polacy, 
ale w idziało się pom iędzy nim i również 
L itw inów , B iałorusinów , Żydów, Całość 
tw orzyła zespół, kitórego dizis częsłoi się 
nie spotyka w jednej sali i dokoła jednej 
trybuny. P rzem aw iano  po polsku, lite w 
kku i b ia lo rusku  i —  o dziwo! — p rz e ­
m aw iano  w jednym  duchu  i w jednym  
tonie. W szystkie przem ów ienia były 
szczerze ok lask iw ane. Nie zabrzm iał ża­
den zgrzyt, żaden fałszyw y ton. Z ebra­
n ie  ra s tru  jone było wy raź nie n a  unisono.

Pow odem  tego rzadkiego  zjaw iska w 
naszetm życiu spó łce/nem  stała się nie- 
wątpliw ie pam ięć o fundatorze bibljote- 
ki, ś. p. . T a d e u s z u  W r ó b l e w s ­
k i m .  Uczczeniu te j pam ięci pośw ięco­
ne były  w znacznym  stopn iu  w szystkie 
przem ów  Lenia i w yw ołanie z przeszłości 
postaci Tadeusza W róblew skiego n ad a ło  
to n  zebraniu.

Była to  postać rzeczyw iście bardzo  
ch a rak tery sty czn a  dla okresu h isto rji 
W ilna z la t  1905 —  1920. Tadeusz W rób 
lew ski był w ybitnym  przedstaw icielem  
szlachetnego, retoryi znego liberalizm u, 
zw łaszcza w dziedzinie stosiniKÓw n a ro ­
dow ościow ych. W  Okresie rozbudzenia 
•się nac jonalizm ów  i zaostrzenia przeci­
wieństw pom iędzy niem i, postaw a ideolo 
giczna W róblew skiego była p o s t a w ; ]  
e p i g o n a ,  nie m ającą już w arunków  
by pójść wgłąb społeczeństw a. Sam Ta­
deusz W róblew ski, n ie jednokro tn ie  zrc 
%ztą, ulegał krzyżu jącym  się dokoła n ie­
go now ym  prądom  i w p rak ty ce  życio­
w ej odbiegał od własne | liciji zasadn i­
czej. Tem u niezależnem u um ysłow i, ob 
darzocem u  w ielkim  ta len tem  krasom ów

czym, opartym  n a  g run tow nej i szero ­
kiej w iedzy3 n ie  tow arzyszył dość silny 
c h a rak te r  ani bojowTy tem peram en t, aby 
m ógł on w ów czesnej epoce stać  się o ś­
rodkiem  jakiegoś szerszego ru ch u  spo łe­
cznego. Ale g łoszona w różnych  okolicz­
nościach przez W róbiew ski eg o oraz in ­
nych w spółczesnych m u działaczy i d e a  
h a r m o n i j n e g o  w s p ó ł ż y c i a  n a  
r o d o w o ś c i ,  zam ieszkujących ziem ie 
b. W.Ks. Litew skiego, idea o p a rta  na  wzo 
rach  z przeszłości tego k ra  ju, zdołała sk u  
pić pew ne grono inteligencji m iejscow ej 
i, w brew  przeciw nym  poglądom , u trz y ­
m ała się tam  jak o  w a r t o ś ć  s i a ł a ,  
n ieprzem ija jąca .

T ej w łaśnie idei służyć m iała grom a 
tl/o n a  z w ielkiem  staran iem  i kosztem 
b ib jjó teka T adeusza W róblew skiego, od 
dana obecnie do u ży tku  publicznego, po 
odpow iedniem  uporządkow aniu  i u rz ą ­
dzeniu, jak o  regjonalnai b ib ljo teka p a ń ­
stw ow a im. W róblew skich. W  s ta re j sto  
licy b. W.Ks. L itew skiego p ra g n ą ł funda 
lo r stw orzyć c e n n ą  s k a r b n i c ę  n a  
u k i  o p r z e s z ł o ś c i  k r a j u ,  o fo r­
m ach i elem entach te j w spólnoty w ielu

narodów , k tó ra  dziś w ydaje się w ielu 
n iepow rouiym  anachronizm em , c iek a ­
wym lecz m artw ym  zabytkiem  historji. 
Inaczej to  w szystko oceniał fundato r. 
Sądził on, że nau k a  o  przeszłości n a s u ­
nie następnym  pokoleniom  niejedno 
w skazanie n a  przyszłość, że zachęci do 
szu k an ia  w popio łach  ż y w e j  i s k- 
r y  n i e p r z e m i j a j ą c y c h  p r a w d  
d z i e j o w y c h.

, Z n iek tó rych  przem ów ień m ożna by 
ło wnosić, że in tencje fundatora- zn a jd u ­
ją  z/rozumienie we w spółczesnem  pokole 
n iu  w iłeńskiem . Bardzo słusznie p od­
k reślił d r. Sukiennic!; i znaczenie s  y m  
b i o z y  b i b l j o t e k i  z I r  s t y t u ­
ł e m  E u r o p y  W s c h o d n i e j  i z 

'is tn ie jącą  p rzy  nim  W yższą Szkołą Nauk 
Politycznych. Dla działalności In sty tu tu  
oraz p racy  w ykładow ców  i słuchaczy 
Szkoły bibljoteka' stanow i znakom itą pod i 
stawę, a uzupełn ian ie jej w spólnem i siła i 
m i obu insiy tuey j n ieu stan n ie  rozszerzaj 
i wzbogaca źródła namkowTe, dotyczące*

nia n ad  tern co kiedyś było w tej części 
E uropy  zapładm ać m ogą myśl współoze 
sną, za jm ującą się teraźniejszością i 
przyszłością.

In teresu jące  też były przem ów ienia 
przedstaw icieli m iejscow ych tow arzystw  
naukow ych; litew skiego i b iałoruskiego1. 
W  szczególności p . Antoni Luckiewiez 
d a ł wyraz nadzie jom  n a  odrodzenie w 
przyszłości tendency j harm onizujących  
współżycie narodow ości miejscow yćh.

Zagadnienia te j kategorji nie zaprzą 
tają  dziś wiele uw agi ludziom  w ich co 
dziennej pracy, a na wszelkiego rodzaju  
zebraniach  liczniejszych p rzew aża ją  dą 
żenią wręcz przeciw ne. D latego liczne ze 
b ran ie  sobotnie w; .gmachu bifiljoteki im. 
W róblew shich było swego rodzaju  oso­
bliw ością, godną uw agi i podkreślenia .

A ntagonistjczne tendencje n a ro d o ­
wości, zam ieszkujących  obszerne połacie 
ciem, wschodzących w skład daw nego W.

Jlis. L itew skiego, nie są żadną szczególną 
ich w yłączną w łaściw ością. Is tn ie ją  one

W schodniej E uropy. W  ten  sposób stw o  t obecnie wszędzie, są poprostu  z n a m  e
■rżana została jedyna w sw oim  rodzaju  w 
Polsce placów ka naukow a, gdzie bada-

Po katastiofie w Reinsctarfte

W ub. sobotę  kan c le rz  H it le r  miosp.wtzb-wauie p rz y je ch a ł  do  Wiwłembcrgji  i odw iedził  z n a j ­
d u jąc y ch  się  lam  ro b o tn ik ó w ,  rnn-io-nych podczęas eksplozji  w Reinsdoriie .  Na zdjęciu  H it le r

w rozm ow ie  z j ed n y m  z cborych .

n i e  ni w s p ó ł c z e s n e j  e p o k i ,  a 
ich napięcie zależy od stopnia n a ro d o ­
wego nasycenia. C harak terystyczną n a ­
tom iast osotihw ością tych an tagonizm ów  
na naszych ziem iach jest ieli d o ś r o d -  
k o w o ś ć .  W ilno n ie p rzesta je  —  choć 
by wT uczuciach ty lko  —  być ich w spól­
nym m agnesem .

N adejdzie —  w ierzę w to  —  czas, kie 
i^dy nacjonalizm y w yżyją się i n a ro d y  

1.4przestaną dążyć do  w ydarcia sobie wza 
jem nie i n a  swój w yłączny użytek  sk rew  
ków ziemi, n a  k tó re j los i h isto rja  p o s­
połu ich osadziły Wów czais niejedną for 
vna w spółżycia, n iejeden fa k t z h isto rji 
tych z :em przestan ie  być tylko m a rt­
wym zabytkiem . Okaże się, że trosk liw ie 
przechow ane w popiołach h isto rji isk ry  
zdolne są  w ybuchnąć jasnym  płom ie­
niem i w jego blasku otw orzyć nowe p e r 
spektyw y n a  w ielkich ooszaracli m iędzy 
m orza bałtycko-czarnouiorsk iego . Idzie 
tylko o to, aby  iskry te nie zgasły przed 
czasem .

Jeżeli o tw arta  wr ub, sobotę now a 
sk arb n ica  naukow a w ileńska przyczyni 
sic do tego choć w drobnej cząsteczce —- 
intencjom  je j fundato ra  n iechybnie s ta ­
nie się zadość.

Testis.
D l

Kina wileńskie chylą się 
ki? upadkowi

/ Dokończenit)

Najdofk liwszym  ciężarem  dla tych 
przedsięb iorstw  jest, m iędzy  m nem i, t. 
zw podatek od widowisk Z asadą tego 
p o datku  jes t teo retyczne założenie, że 
ponosi go n ic  kino. a  nubńczuosć, n ab y ­
w ająca b ileti D latego też p o b ie ran y  on 
jest w t fo rm ie  procentow ego d o d a tk u  do 
ceny biletu. P odatek  ten , k tó rego  wyso­
kość o k re ś la ją  w ładze muni< ynaine, do- 
n iedaw na jeszcze w ynosił w W ilnie 75°/o 
ceny biletu . P rosim y o zw rócenie uw7agi 
na  cyfrę  —  siedemdziesiąt pięć procent! 
W skutek tego założenie, że p odatek  ten 
obciaza publiczność, pozostało  n a jzu p e ł­
niejszą fikcją , albow iem  k ina , licząc się 
z tru d n ą  sy tu ac ją  m ate rja in ą  i pow szech- 
nem  zubożeniem  społeczeństw a, stanęły 
wotdec a lternatyw y: albo przez k a lk u ­
lać ję cen in m inus u trzym ać stop ień  do 
stępnosc1 kina d la szerszych m as ogółu, 
albo też pogodzić się z koniecznością, że 
wobec tak  w ysokiego w yśrubow ania cen 
publiczność p rzesłan ie  wogóle chodzić 
d o  k ina. R atu jąc swój zagróżamy byt, k i­
n a  w ybrały to p ier wsze i obmit/wły cetny

biletów do  ostatecznych gramie w łasnej 
w ytrzym ałości Gieżar przeto  tego po ­
datku  upad ł pośredn io  n a  k ina, n ie  na 
publiczność

Znaczna dow olność w określan iu  s to ­
py p o datku  i rozbieżność w stosow aniu  
zasad w ym iarow ych, spow odow ane po- 
zostaw ieniem  lej sp raw y  d o  w yłącznej 
decyzji władz m iejscow ych, zw róciły  u 
w agę cen tra ln y ch  władz państw ow ych, 
k tó re  dostrzegły  potrzebę w prow adzenia 
w tym  zakresie p i wnej jednolitości i wy­
dały zarządzenia blankietów  e, określa 
jące górną granicę stopy podatkow ej dla 
poszczególnych miejscowości. W skutek 
tego  podatek  wynosi obecnie w W ilnie 
do .15% ceny biletu. Nie jest to, jeżeli cho 
dzi o W ilno, sukces g odny  pozazdroszczę 
n ia. albow iem  np. w m Lodzi, bedącej, 
jak  w iadom o, najw iększym  ośrodkiem  
życia zbiorow ego p o  stoiicy, podatek  ten  
w ynosi do 25°/o.

D laczego w W ilnie, znajdująeem  się 
na szarym  k o ń cu  w ielkich miaisit pol- 
skich. podatek  ten w ynos: 100,o więcej, 
niż w Łodzi? Czy publiczność w W ilnie 
jest zam ożniejsza9 Czy m oże dochodo­
wość k in  w W iln ie dystansu je  w arunki 
łódzkie ? — Nie. W arunk i gospodarcze* 
handlow e, p rzecię tna  stopa życiowa sp o ­
łeczeństw a i jego w ym agania, po ró w n a­
ne w mieście jednem  i drugiem  nasuną

bezwąipiemia w niosek przeciw ny.
dało tego —  W ilno spośród wszyst- 

kien m ia s t w yróżnia się jeszcze special- 
nym  n a  ostrych  w aru n k ach  postaw io ­
nym, .sposobem ściągania poda-tku w ido­
wiskowego Podatek ten, jak  pow iedzie­
liśm y wyżej, pobierany jest od ilości 
sp rzedanych  biletów , a ściągany jesl co 
dziennie przez kontro lera m iejskiego z 
kasy biletow ej po zam knięciu  ob rach u n ­
ku. W ziąw szy przeto  pod uw agę c h a ra k ­
ter jego egzekutywy, p o d atek  ten w ybie­
ga daleko poza pojęcie zw \ kłego św iad­
czenia i m oże być trak to w an y , jak o  przy 
m usowy udział w ładzy podatkow ej w 
o bro tach  przedsiębiorstw a. W obrotach, 
nie zaś w zyskach, poniew aż ilość sp rze­
danych  biletów  n ie  decyduje jeszcze o 
zysku. —  Np. przy7 sprzedaży, powiedzm y 
500 biletów dziennie, przedsiębiorstw o 
kinow e obliczone ma w iększy obrót może 
mieć daleko  idące s tra ty , |edmakże p o ­
d a tek  m im o w szystku m usi uiścić, a ra- 
czei zostanie on zab ran y  z kasy przez 
i unkcjonarjusza  m iejskiego.

P rzy  tak iem  postaw ien iu  sp raw y in ­
teres w łasny przedsiębiorstw a kinowego 
zepchnięty  jest ma p lan  drugi, jest p o ­
chłonięty  i zmajoryzowamy przez udział 
czynnika fiskalnego w prow adzanego 
przym usow e d o  p rzedsięb io rstw a w7 ch a ­
rak te rze  uprzyw ilejow anego udziałow ca

nieodpow iedzialnego całk iem  za s tra ty  
i los przedsiębiorstw  a, a ciągnącego ty l­
ko zyski czy ste.

O ile n am  wiadom o, w  innych  m ia ­
stach Puk ki podatek  widowiskowry, ob ­
liczony według ilości sp rzedanych  b ile­
tów7, w p łacan y  jest przez sam e p rzed ­
sięb iorstw a kinow e n a  dochód budżetu  
m iejskiego, a f uiiiKcje kont roli w ykony­
w ane są w sposób bardz ie j libera lny  i 
m niej p rzykry . D latego też, n ie  kwTestjo- 
nuiąc b y n ajm n ie j upraw nień  w ładzy 
m iejscow ej do stosow ania tak ich  czy im- 
nych  m etod w tym  zakresie m usim y je ­
dnak  zazdrościć innym  dzielnicom  k ra ju  
życzliwszego, niż u nas, ustosunkow ania 
się do spraw y i oparcia jej na wńększem, 
niż u nas, zaufaniu.

Do podatku  w idow iskow ego docze­
pione są jeszcze inne op ła ty  specjalne, 
jak np . n a  F umdusz P racy  i Polski Czer- 
w omy Krzyż. Są te św iadczemia o  ch a ra k ­
terze przym usow ym , obciążać m ające 
publiczność, podobnie, jak  podatek w i­
dowiskow y. Nie w ystępu jem y zasadniczo 
przeciwko' tym  obciążeniom  z uwagi n a  
ogólno-społeczny charak ter celów, n a  
jak ie  te opłaty  są pobierane. Sposób 
jednakże w ym iaru i pob ieran ia  tych op­
ła t nasuw a wiele zastrzeżeń. Poniew aż 
są  to d o d a tk i do podatku  w idow iskow e­
go, najprostszem  byłoby procentow e usta
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Rozmaitości ze świata
NOWA GORĄCZKA ZŁOTA.

W e w szystkich  ezęściach św iata zrodziła .się 
rstatnij n iezw ykle sikna gorąezka złota. która 

podobn ie jak w końcu ubiegłego stu lecia , ogarnę  
la ogrom ne rzesze ludzi, łudzących się  nadzieją 
^dobycia m ajątku. W Stanach Z jednoczonych, 
w Kanadzie Transyaalu, w lndjach, Rhodezji, 
T asm anji, N ow ej W alji, Peru. P atagonji Bon  
durasie. w M eksyku i na brzegach Tanganlea  
pojaw ili się  poszukiw acze zł''ta, którzy kopią  
motyKami ziem ię, w ysadzają dynam item  skuły  
przetrząsają każdą grudę ! zaglądają do każdej 
rozpadliny w pos uk wauinn sziaelieł;iego me 
talu. N aw et Europa została w ciągnięta posrertniu 
do poszukiw ań i w H iszpnnji, G recji i Szw ecji 
pow stają konsorcja, m ające na celu eksploatację  
terenów  złotodajnych.

Nadzieja odnalezien ia  z łotodajnej żyły  jest 
tak upajająea, a nędza na św iecie tak w ielka. 
Iż Mość poszukiw aczy złota oceniana jest obecnie  
na dziesiątk i tysięcy, z czego w sam ej Kanadzie 
ma być o kolo 30 tysięcy  poszukiw aczy. W m iej­
scach gdzie natrafiono na ślady złota pow stają  
z b łyskać iezną szybk ością  nowe m iasta. I tak 
ostatn io pow sta ło  w N ow ej G winei na brzegu 
rzeki Bulo nowe m iasto w ciągu kilku m iesić  
cy, a iraterjal na jego budow ę zw ożon o sa m o lo ­
tam i z odległych okolic. W skrzeszane są ró w ­
nież i stare, opuszczone siedziby daw nych po­
szuk iw aczy  złota. Odżył słynn y Cripplc Creeck  
w Stanach Zjednoczonych, gdzh przed 40 laty 
pow staw ały zaw rotne fortuny. P otem  Creepie  

,C reek opustoszał zebrano złoto  leżące blisko  
pow ierzchni, a w ydobyw anie z  głębi było zbyi 
kosztow ne. Zresztą po w ojnie, gdy cała Ameryka 
zm ieniła s ię  w Eldorado, szybciej dorabiano  
s ię  m ajątków  w New Jorku tub H ollyw ood, niż  
w Colorado.

Ale teraz sy łuaeja  s ię  zm ieniła. Armje bez­
robotnych, które i tak nie m ają n ic do stracenia  
wyruszają na dalekie w ędrów ki, gnani nadzieją  
i e  w piasku lub sk a le  odnajdą upragniony  
skarb. W artość złota w zrosła w dw ójnasób , d y ­
nam it d o  w ysadzania sk ał jest tani. Znowu po 
jaw iły s ię  nad brzegam i rzek nam ioty wędrują  
cych kopaczy, zjaw iły  się  m ałe prym ityw ne ple 
cyki do przem yw ania piasku, klasyezny sprzęt 
daw nych gold diggers". Bezrobotni zbierają się  
w m ałe grupy i w spóln ie wykupują na danym  
ie  renie ,.ila im “ (koncesję; razem  próbują sz c zę ­
ścia  1 dzielą  się  potem  zyskam i.

Prócz Ujgjonu szarych poszukiwaczy' w ysy  
*ane są rów nież na upatrzone tereny specjału , 
ekspedycje pod wodzą ekspertów  geologów , któ 
*c dzięk i postępom  techniki badają w ciągu  
krótkiego ezasu przestrzenie, w ym agające daw 
n ie j całych  lat poszukiw ań W  badaniach syste  
m atecznych ogrom ną pom oc okazuje sam olot 
E kspedycje  te w ysy łan e są  przez bogate Konsor­
cja które zajm ują się  eksp loatacją kopalni zło 
ta , co  wym aga w ielk iego nakładu kapitału i ko 
sz io w n y ęh  instalacyj, lecz op łaca  s ie  sow icie. 
Złoto, które produkuje kopalnia, sprzedawani* 
jest zgóry ł popyt w tej dziedzin ie stale przew yi 

za podaż. Złoto n ie  w ym aga reklam y, ani po­
średników  łub m aklerów plasujących akeje k o ­
palni.

Prócz n ieszczęśliw ych , których zTujnowały 
m aterjatnle i  m oraln ie d ługie i bezow ocue po 
szuk iw ania , znajdują s ię  tacy, Którzy dorobili 
s ię  m ajątku w ciągu jednego dnia. P onadto p*i 
jaw ili s łe  o czyw iście  w ydrw igrosze, którzy znaj 
iłują praw dziw e kopalnie złota w kieszeniach  

sw ych  naiw nych i łatw ow iernych  Bliźnich

ZAKAZ PRAKTYK FAKIRÓW W L1BJI
P o  zasięgn ięciu  o p in ji najbardziej w ybit­

n y ch  i w pływ ow ych ulem ów , gubernator Libji 
m ai szalek Balbo, w yilał dekret, zakazujący prak 
tyk  fakirsklch w tej kolonji. Przed w yd am eji 
dekretu  m arszałek B aibo zaprosił do s to licy , 
l.ib jl. Itenghazi. dw udziestu  ulem ów t.j teologów  
i  pr.iw ników  m uzułm ańskich i, przedstawiwszy' 
łm , że praktyki fakirów  polegające na prze­
k łu w an iu  i paleniu c ia ła  rozpalonem  żelazem

połykaniu  jadaw itych zw ierząt, gw oździ i szklą  
uw ażać naieży za sprzeczne z zasadam i m oral­
ności i cyw ilizacji w spółczesnej, a także z prze 
pL.ami relig ji m uzułm ańskiej, prosił o  sw nbod  
ne wyptowedzenie s ię  w lej -sprawie U lem ow ie  
jednogłośn ie p od zielili opi-nję gubernatora i u- 
m ożliw lli m u w ten sposób  og łoszen ie  dekretu.

PRZYCZYNI KATASTROFY LODZI 
PODW ODNEJ „M— 2".

W styczn iu  1932 raku u ł l-zegów Anglji 
zatonęła łódź podw odna ,.M— 2 ‘. P rzyczyny ka 
łastrofy były trzym ane w ścisłej tu ieuinicy. Do 
ptero obecn ie  prasa zagraniczna podała okolicz  
uośei, które sta ły  s ię  przyczyną pam iętnej tra

gedji podm orskiej, W  sw o im  czasie  m arynarka  
angielska postanow iła  przeprow adzić próby za 
stosow ania  sam olotu  w działan iach lodzi poa  
Wodnych. W tym  celu na łodzi „M— 2“ zmon 
towano sp ecja lny  w odoszczelny hangar, mogący  
pom ieścić jedi n sam olot w yw iadow czy. Od prze 
n ie j  strony hangar posiadał rozsuwaną sclu  

nę dla w yprow adzania płatow ej, na pokład. Ta 
w łaśn ie nciana stała s ię  przyczyną katastrofy. 
D ochodzenia, jrk ie  przepraw ulżono przy porno 
cy nurków w ykazały, że cała  ruchom a ściana by  
ła w gnieciona do w nętrza hangaru i  wodą. zaia  
wszy hangar naruszyła łem  sam em  rów now agę  
łodzi, Która podczas ruchu przechyliła  się  i z 
całą m ocą uderzyła o  dno.

Kąpiel na weselu

W ie lk ie  upa ły  w P a ry ż u  s ta ły  się p rz y cz y n ą  p rzeds taw ionego  na -lustracji w y p a d k u  Podczas 
k o rso  weselnego n a  wodzie  łódź z mł-odem m ałż eń s tw e m  w y w ró c i ła  się w y w o łu jąc  w ybuchy  

śm-iechu liczni* z g ro m ad zo n e j  na  b rzegu  p u b l i ,  zno.ści.

Na marginesie

Tełefono - anarchja
IV' b ra n ży  te le fon iczne j  n a jw id o c zn ie j  za­

nosi się na  g rubszy  s t ra jk ,  częśc iow o już  rea l izo  
w a m  w postaci s t r a jk u  włoskiego, a częściami 
p rzy o b lek a jący  się w  szaty sab o tażu .  Każdy, k to  
n iep rzy ch y ln ie  u sp o so b io n y  do sieibie, powziął  
sam o b ó jczą  myśl  z a in s ta lo w a n ia  te le fonu  teraz  
z tej r a c j i  w ie lk im  głosem  w oła  o pom stę  d o  dy  
rekcji  te le fon iczne j  ty le  razy  tle ra z y  z lękiem
i lń enaw iśc ia  podchodzi- do zd rad l iw ego  cza rne  
go pudełka .

Mówić o  m ar ty ro lo g i i  a b o n e n tó w  teiefonicz 
n y c h -  - to znaczy  —  siać sm u te k  w sp o łeczeń ­
s tw ie  i- publiczn ie  szerzyć  idee wyw ro tow e.  Wy 
p a d n ie  więc o g ran iczyć  się do k i lku  .z miljona, 
przykładów 

.*
Je s t  p i lna  sp raw a .  Dziecinnie  -łatwowierny 

a b o n e n t  ch w yta  s łu c h aw k ę  i czeka a ż  się ktoś 
odezwie.  W  s łu ch aw ce  słychać  te rk o tan ie ,  cza 
sem  j a k ą ś  gawędę, cały  k o n c e r t  szum ów . C hw il­
k a  czek an ia  p rzed łuża  się do -paru m in u t ,  p o ­

tem  k w a d ra n s u ,  n iek ie d y  godzinki  a bywa,  że 
i d użo  więcej. Abonent re ag u je  na  to, jaik um ie

Vię o t r z y m u ją c  p o łączen ia  z p o czą tk u  d e l i ­
k a tn ie  s z tu rc h a  w  widełki, p o tem  łupi ca łą  pię 
ścią,  a w końcu  wali w cały -telefon przyc isk iem  
Niewolno w tak ie j  chwili  po d ch o d z ić  do  nie 
szczęsnego ab o n en ta .  J e s t  -podrażnony w trzecim 
s to p n iu  i może ciężko uszkodzić  człowieka, a  
żad en  sąd  za to  go n ie  -zapakuje d o  k rym ina łu .

Z epsu ł  się telefon. Dzwoni- się (jeżeli telefo 
n is tk a  połączy) do- b iu ra  uszkodzeń .  Zajęte. 
Dzwoni się  za p a rę  m inu t .  Zajęte. Za godzinę 
—  Zajęte .  N a z a ju t r z  —  leż zajęte .  I co  o k a zu je  
się? Idąc n a  rękę  sab o taży s to m  w ład ze  te le fo ­
niczne b iu ro  uszk o d zeń  i biuro- in fo rm a cy j  wy­
p o saży  ły w jed e n  telefon, w y ch o d ząc  z  t ak iego  
założen ia:  w ia d o m o ść  o u sz k o d z en iu  itefelomu 
jest  in fo rm a c ją :  a że •—- złoto do  złota, więc in ­
fo rm a c ja  d o  m ac ierzystego  źródła .

Z d ru g ie j  s trony ,  w W iln ie  jest  ty le  ciekaw­
skich, że  b iu ro  i n fo rm a c y j  s ta le  w  oblężeniu .

Już się zaczęło
W  czerwcu  w esz l iśm y  już  w okres  now ej  33 

L oter j i  Pańs tw ow ej .  24 b m  zak ończy ło  sie cią 
gn ien ia  1 klasy tę ;  lo te r j i  i już  deszcz w y g r a ­
n y c h  zaczął p a d a ć  po  całej  Polsce. K ilkadziesią t  
tysięcy ludzi wesz ło  ju ż  w p o s ia d an ie  w iększych 
i m n ie jszy ch  s u m  p ien iężn y ch ,  resz ta  zaś ocze­
k u je  —  i s łuszn ie  —  na u śm iech  losu w da lszych  
k lasach.

N a jw iększa  w y g ra n a  1 klasy 33 Lo te r j i  P a ń  
s tw ow ej w kwocie  zł. 100 tys.!',padła na  nr. 27573 
w jt-dnej z k o lek tu r  w arszaw sk ich .

W łaśc ic ie lem  jed n e j  z ćw ia r tek  tego losu 
jes t  p. -Cz. B. u rz ęd n ik  pew n e j  f i rm y  technicz  
n e j ;  d ru g a  ć w ia r tk a  jes t  w posiadan .u  p. T 
Kelnera .  P o zo s ta łe  dwie  ćw ia r tk i  w yw ęd ro w ały  
do Siedlec i są  w p o s ia d an iu  jednego  z t a m te j ­
szych leka rzy .

f łówu.eż  w osta-łnim d n iu  ciągnie'" ia w y lo ­
so w an o  w y g ran ą  50 tys. zł. — Pa d ła  ona na  
Nr. 67790, nabyli  ją,  iza pośred n ic tw em  jed n e j  
z k o lek tu r  w arszaw sk ich  m ieszkańcy  R adom ia .

Ju ż  możn-u i n a le ży  odnaw iać  losy do l l-e j  
k lasy  k tó re j  c iągn ien ie  rozpoczn ie  się dn ia  16 
lipca. W  p la n ie  ipo 2 w y g ra n e  100 tys. zł., 50 tys.  
zł. i 20 tys. zł. dziesięć w y g ra n y ch  po  lO tys. zł 
i t. d. J a k  w iadom o plan  33 L uler j i  p rzew id u je  
p o z a  zwykłąm i cz te rem a  k lasami,  je-szcze d o d a t ­
kow e  .bezpłatne  c iągn ien ie  gwiazdkowe.

R ezu l ta t  — ciężka  c h o ro b a  n e rw o w a  i odcięci* 
od cyw ilizow anego  św iata.

Albo z n o w  ta k ie  p rz y p ad k i ,  j a k  z jed n y m  
z szan o w an y ch ,  so l idnych  obyw atel i  w ileńskich ,  
k a s je re m  jak iegoś  b a n k u .

P ew n eg o  d n ia  k to ś  dzwoni.  Obyw atel  pod 
n o s i  Słuchawkę. Z d ru g ie j  s t ro n y  te le fonu  
k toś  k rzyczy:

—  V szystko ,  w y k ry to ,  jak-ieśmy przew Jv  
wali .  T rzeb a  na tować, co isię da .

Kasjer, n ie  s łu ch a jąc  da le j ,  j a k  siedział,  bez 
czapki  m a c h n ą ł  n a  dw orzec ,  a  s ta m tą d  n iele­
ga ln ie  zag ran icę ,  z o s taw ia ją c  żonę i dzieci. I co 
kię o k aza ło ?  T e le fo n o w ał  jak iś  z iem ian in  do  d ru  
giego z iem ian in a  o łem, że zgodnie  z p rz y p u sz  
czeniami- b a d a n ie  w y k ry ło  u świń cze rw onkę  
i t r ze b a  r a to w a i , co się da, -ł. j. izolować zdrowe 
świnie od chory'oh. A tym czasem  uczc iw em u 
człowiekow i z ru jn o w a n o  życie d latego, że tełefo 
n is tk a  źle połączyła ,  A ja k  ch o re j  osobie przez 
złe  połączenie  b iu ro  pogrzebow e .za te lefonuje ,  
że  t ru m n a  go tow a  i m o żn a  o d eb rać ,  to co  bę 
dz ie?  N ieboszczyk n a  su m ie n iu  władz teiefonicz  
liych. I n ie  je s t  to fan taz ja ,  p o d o b n y  sys tem  ł ą ­
czen ia  jes t  dość  sze roko  p r a k ty k o w a n y ,

N iem a je d n a k  złego, coby na d o b re  nie 
Wyszło R o z w .ja  się  w ludziach  zaradność .  Ta 
ki, c o  c h c e  p ogadać  przez telefon, w y n a jm u je  
za z ło tów kę  bezrobo tnego ,  sadza  p rzy  telefonie, 
żeby d z w o n i ł  co pięe  m in u t ,  a  s a m  wychodzi  
na m iasto ,  ob la ta  p a re  m ie jsc ,  z je  ob iad  i a k u r a t  
t ra f i  n a  rozm ow ę. A taki,  k tó re m u  te le fon  się 
popsu ł ,  o d razu  su n ie  na  p iec h o tk ę  do uszkodzę  
u lowego b iu ra  i za p a rę  d-n- m a  w szystko za ­
ła tw ione  bei d ług iego  czekania  .i n iep o t rze b n e j  
mordęgi  z -dzwonieniem. Tak i  znow, co  o trzy m ał  
połączenie,  na jp ie rw  os t ro ż n ie  wypyta ,  k to  m ó  
wi, z jak iego  n u m e ru  p rz y  j ak ie j  ulicy po infor  
muj,- się o k rew n y ch  a  d o p ie ro  wtedy pewny, 
że n ie  wpadnie ,  j a k  śl iwka  w powidła,  sn u je  ga 
wędę.

Takie się rzecy dzie  ją w  te le fonach .
Zresztą  może to  i nie  s t ra jk .  Może wiosna.. .

ł a t o .  upały.  . sp o tk a n ia . . .  b ezsen n e  n-oce Tele
fon is tk i  też  chcą  pożyć bu juem . U-mperaiueiito 

. " *w m u  ży c iem .
Niechby jednak  u p u s t  tem p e ra m en to w i  d a ­

wały podczas u rlopów. ...wic*

lenie staw ek, analogicznie jak  -przy p o ­
da tk u  widowiskowym , system  wszakże 
poboru  om aw ianych  opłat jest oparty  
n a  zupełnie innych  zasadach i w łaśnie 
d latego  w prow adza poiważną dezorga­
nizację.

O płata mip. na F undusz P racy  przy ce- 
nit biletu pow yżej 25 gr. do  99 gr. w y­
nosi 5 gr. P odw yżka ceny biletu  do 1 zł. 
pow oduje skok staw ki odrazu  do ll) gr. 
na  bilecie i t. id. To sam o m a m iejsce od ­
nośnie opłat na Polski Czerw ony Krzyż, 
z tą  tylko- różnicą, że do lną g ran icą  jest 
cena 50 gr.

U niem ożliw ia to rac jo n a ln ą , p rzy sto ­
so w an ą  do  w ym agań p rzedsięb iorstw a, 
k alku lac ję  cen i dlatego 'właśnie w idzi­
m y w k inach  ceny dziw nie n ieokrągłe, 
ja k  np. 49 gr. 54 gr., 99 gr., 1 zł. 09 gr. 
K ina w ten sposób z ujm ą d la w łasnych 
in teresów  b ro n ią  się przed zabójczą p ro ­
gresją istawrek w ym iarow ych, b ro n ią  się 
dlatego, że publiczność dzisiejsza unika 
w ysokich cen i różn ica  20 gr. n a  bilecie 
decydu je  o frekw encji. W  każdym  bądź 
raz ie  trudno jest przypuścić, aby kina 
były w zm ow ie z publicznością i przez 
ten d en cy jn ą  kalku lac ję  cen działa ły  na 
szkodę F unduszu P racy  i Polskiego 
Czerw onego Krzyżas

Jest jeszcze w tej- kw estji inna osob- 
liwość. O to n p . przy cenie b iletu  l zł

dolicza się 25 gr. p o d atk u  w idow isko­
wego. za podstaw ę zaś określenia staw k i 
na rzecz Funduszu  P racy  lub Polskiego 
Czerwonego K rzyża b ierze się n ie  rzeczy 
wiisłą, handlówką, cenę b ile tu  —  1 zł., 
lecz 1 zł. 25 gr., t. j. cenę b iletu  i podatku 
widowiskowego razem , czyli, że opłaty 
na F undusz P racy  *i Polski Czerwony 
K rzyż są  jedynym  w sw oim  rodzaju  p o ­
datk iem  od podatku .

Oczywiście w szystkie te ciężary  Stają 
się czynn ikam i pow ażnie rujnującem u 
egzystencję kin. Jeżeli chodzi o opłaty 
na F undusz P racy  i Polski Czerwony 
F rzyż, to  polepszenie sy tuacji k in  m ożna 
osiągnąć bez zbyt w ielkich trudów i p o ­
w ażniejszych istoat przez znalezienie 
prostszych i racjonalniejszych rozwiązań, 
a przedew szystkiem  przez pozbycie się 
niezupełnie uzasadnionej i n iałokonieez- 
nej sztyw ności s taw ek  w ym iarow ych.

W ym aga rów nież om ów ienia sp raw a 
traktow ania kin, jako abonentów 
miejsc reklam ow ych. Oprócz rek lam  
świetlnych, prasow ych, stałych ru ch o ­
mych i F p. k in a  korzystać  m uszą także 
z rek lam y za pom ocą afiszów n a k le jo ­
nych n a  słupach  m iejskich. Nie jest to 
reklam a we właściw em  znaczeniu, a ra ­
czej środek publikacji.. W tych  w ypad­
kach  ponieść (trzeba mietylko dość w yso­
ki podatek  od afisza —  opłatę za m iejsce

na słupie, ale tak że  przym usow ą opłatę  
za rozklejenie, jakkolw iek  k in a  we włas­
ny m  in teresie  funkcję rozkle jan ia  afi 
szów  za ła tw iają  w łasnym i śro d k am i i 
panoszą w sku tek  teigo podw ójne ao d a t 
kow e koszty. Życzenie k l ie n ta  i od p o ­
w iednia w ysokość op ła ty  decydu je  o F m  
jak  długo afisz może zajm ow ać miejsce 
n a  słupie, IPo upływ ie um ów ionego t e r ­
m inu afisz m oże być zaklejony przez in 
ną publikację . T ak i stan  rzeczy ,ma mię; 
sce norm aln ie w s to su n k u  do  wszelkich 
publikacyj, jeżeli zaś chodzi o  kina, to  
w W ilnie zaaplikow ane zostały w tym  
zakresie środk i daleko  sięgającej 
ostrości.

Niejeden m oże z p rzechodniów  zauwa 
żył nieraz n a  afiszach k inow ych  wielkie 
ciem ne pasy, poprow adzone na krzyż, 
lub p lam y  zaciem niające isto tne  fra g ­
m enty d ruku . Nie b y ł to  żaden figiel, ani 
przypadek, w ten  bow iem  sposób wła 
dzey m iejskie kasow ały afisze kinow e, 
1 tórycli ter-nnn poby tu  n a  słupie wyek- 
sp irow ał W wielu w ypadkach, pom im o 
zam azania tłustą farbą, afisze te pozo­
staw ały  n ad a l w stan ie  m ożliw ym  do od  
czytan ia ulegały więc n ie  zniszczeniu, a 
jedynie zeszpeceniu Afisze te  mogły 
przecież pozostaw ać do  tego czasu, póki 
według norm alnego  biegu rzeczy n ie zaj­
dzie potrzeba zaklejenia zajętego iprzez

nie m iejsca innym  drukiem . Ale p o n ie ­
waż zapotrzebow anie n a  w olne m iejsce 
\1ie2aw sze w yczerpuje p o s iad an ą  ilość 
w akansów , a  sku tk iem  tego afisze m ogły 
jeszcze pozostaw ać n ie tk n ię te  ponad  te r ­
min w ynajm u m iejsca, należało usi 
nąć  m aru d eró w  z p lacu , choć nie było 
po tem u isto tnej ipot-rzebj.

Pomewaiż m iasto  osiąga z kin oibrzy 
nue zyski w  fo rm ie  podatku  od w ido ­
wisk i jest z tego ty tu łu , jak  wykazaliś- 
jny  wyżej', n a jb ard z ie j up rzyw ile jow a­
nym  ich udziałow cem , aob rze  zrozum ia­
ny interes w łasny nakazyw ałby  dbać o 
jakmajwiiększą frekw encję w kinach, a 
tem bardziej o w szystko to , co do w zm o­
żenia tej frekw encji się przyczynia. To 
jest chyba jasne!

-Nie m ożem y przypuszczać, aby  a keja 
tego rodzaju  była dziełem  przypadku, 
lub jakiegoś n ieporozum ienia . A kcja ta 
w ym agała pew nego wysiłku o rg an izacy j­
nego, opartego  n a  przem yśla.nem  zarzą­
dzeniu, b o  przecież do niszczenia afiszów 
trzeba zapew nie sobie odpow iedni p e rso ­
nel, trzeb a  zaopatrzyć go w sm ołę lub 
dziegieć trzeba m u dat lak  zw ąne po 
w ileńsku ,,kw acze“, czyli pendzłe osa­
dzone n a  długich k ijach , i trzeba oczy 
wiśoie zapłacić za k u rsow an ie  te j m aka 
brycznej ekspedycji po  m ieście. Do oczy­
wistej szkody trzeba więc jeszcze dołożyć

/
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7. J A Z D
OKULISTÓW POLSKICH oto korzg&ć z tego mydła

W ilno od w czorai gości w swych mu 
ruch grono profesorów i uczonych kto 
rzy się zjechali na sw ój fachowy kong­
res, a 'prócz 'tegoi w oeiu uczczeiniu 40 
icfiuej pracy  p rofesora j b. m arszałka 
Senalu dr. Ju lju c /a  Szymaluśkiego. lak 
zasłużonego dla polskiej okulistyki vvo- 
góle. a dla W ilna w .szczególności.

Zebranie zagaił w ssali kolum now ej 
ozdobionej kwieciem i pu rtre fem  dr. S/y 
m ańskiego p. rek to r W. S l a n i e w u n a ­
s tępu jącą  piękna m ow ą:

,,W chw ilach najcięższych , gdv się  już nic- 
bardzo chce .awel pracow ać (u żyć i pracować  
— to jcano) zaw sze nubierain chęci do pracy 
i życia , gdy pom yślę o U niw ersytecie W i leń 
skini, juko ci w iecznie żywym  dla m nie down  
dzie, jak idealne pierw iastki nulurj ludzkiej su 
trw ałe i jak .są zdolne przekształcić Sin; w do 
wody noili-i juiiic sw ej mocy".

Te słow u, podyktow ane jakim ś ogrom em  
wiary, nadziei i m iłości do Uniwersytetu W ileń  
ubiegu skreślone zostały przez Marszałka Józefa  
Tik udsuiego na hitogrulji o fiarow anej w dniu  
11 kw ietn ia 1!!2:> i naszem u Troiesornw i Kazi 
ruierzowi .stawińs.iicm u.

Jeżeli od slow lyeli rozp o czy n an i sw e pczcrnó 
w iśnie, lo n ie ty lk n  d la lcg o , hy s tw ie rd zić , ezt m 
hyt U ni w eiw yłrt W ileńsk i d la  Jó z e fa  P iłsudsk ie  
go. Seez, by ran  jeszcze u św iadom ić  sob ie , ezem 
b y ł Jó ze f T iłsndsl i d la  nasze j Ałunie M alec, d la  
n au k i, sz tu k i i k u llu ry  po lsk iej, k tó re j w szak 
uczeln ia  nasza  je s t ly lk o  sym bolem .

I o też gdy witać iiiaiii w .y t-li nitiraeh 
przed itaw ieieii w iedzy lekarskiej, której Józeł 
Tilsudski pragnął sluzyć w zaraniu sw ego życia  
—- stw ierdzić m uszę tę okrutną prawdę, ze Ser 
ce pkonące W odza Narodu naw ieki bić przesia  
lo i spoczyw a ilzis cicho wśród kw iecia u stóp  
tej, eo w „Ostrej św ieci Bramie",., a m ózg gen- 
jalny najw iększego Syna, tej ziem i naw ieki

-1 i T r

Generał 0'Duffj*

prty w-ódca ir la iu lzkieh  „niebieskich  koszul"  
założył w łych iljgiaili „Nnrofluwo-Repnlilikań 
ską T u r t j ę "  k lóra  -na naczelne n e e j s e e  swego 
p ro g ram u  w y s u w a  walkę z kiiipiializmcni i 

micrl sizinem

przerw ał sw ą nadludzką pragę, rozśw ietlania  
błyskaw icą m yśli m roków przyszłości i czy ta ­
nia tam odw iecznych prawd życia i śm ierci —- 
u szczątki jego służyć m ają tu w naszych praco 
wiliach nauki — by dać odpow irilź lin pj tanie  
ezem  jest m ózg genjusza.

I tylko dueli przepotężny —  duch nleśm ier  
teiny pozostał w-śriid nas, by niby stup ognisty, 
prowadzić dalej naród nasz ku W ielkim  jego 
(ir/eziiaczeiiioui,

Niet-h więc zjazd dzisiejszy  rozpocznie sw ą  
pracę ud złożenia hołdu lettid , którego brak cle  
leśny nu zientl tak bardzo w szyscy odczuw am y, 
a który m ocą .swego genjuszu przezw yciężył pra 
Wu żyęlu i śm ierci i w seceach tiaszycb i wszy 
slkróli przyszłych pukuleó polskicłi naw lekł 
żywym  pozostanie.

W zywam  zebrauyeli, by iu, w tej auli, gdzie  
marzył i c ierp iał zninłodu Józef TIlsudSKi, gazie  
przeżył On chw ile najw iększego tryum fu, gdy 
do now ego życia w zniecał zgaszone przez najeź­
dźcę znicze, uczcili Jego nieśm iertelną zasługę 
dla Narodu, przez chw ilę skupionego, u pełnego  
rzew nego sm utku m ilczeniu

Stwierdzam  że Zjazd złożył płynący z glębt 
serc naszych hołd pam ięci Józefa Piłsudskiego.

W iłam  Sz. P anie  i Sz. Panów  w lyt h do 
sio juych m uracli, które j  rutlośrią goszczą zaw 
nzc przedstaw icieli nauki zebranych dla slwlc-r 
lizania jej stałego i- n ieustannego rozwoju. W i 
lani Sz. Państw a tern goręcej,-że  zebraliście ie 
dla dania św iudcęlw a prawdzie że polska nauka
0  oku ma sw ą w spaniałą przeszłość zaparzali, j  
tyana przed 7 w iekam i przez naszego w ielkiego  
Iiiulaka VHeiioiia Ciołka, którego pam ięć dzli 
uczcić pragniem y.

W iłam  W as tein serdeczniej i goręcej, że 
uroczystość dzisiejsza  jest uietylko św iętem  nau 
ki polskiej, lecz i naszą uroczystością uniwer  
sylecką. zw iązana jest bow iem z -iii Iccicin pru 
cy ineuke w ej naszego drogiego kolegi, ezcigod  
nego Profesora Juljusza Szym ańskiego, którego  
tak niezw ykła drog.i życiow a, w iodąea poprzez  
dalek ie  i obce lądy i m oczą, droga pełna pracy
1 trudu, a le i św ietnych pow odzeń, rozsław iają­
cych im ię  P olsk i w dalekich puszczaeli Brazylji. 
w iedzie ku murom naszej w ilciisk iej uczelni, w 
której Czcigodny Jubilat ud Int kilkunastu pra 
vujc ku pożytkow i nauki 1 dobra cierpiącej ludz  
l.ośei, budząc uznanie i głęboki szacunek wśród  
kolegów, a. m iłość l w dzięczność wśród uczni i 
szerszych warstw sp ołeczn i. ,wa naszego kraju.

Toteż w im ien iu  U niw ersytetu Stciuna Bało  
ergo składam  Mu w dniu dzisiejszym  serdeczne  
i gorące życzen ie ud m ulfos anwris. ku chwale  
nauki i m edycyny polskiej.

N a s t ę p n i e  p i o f .  K e i e l i c r  w s p o m n i a ł  

p a t r o n a  o b e c n e g o  z j a z d u  W i l e l o n a  C i o ł  

k a ,  o k u l i s t ę  P o l a k a ,  r o d e m  z.e . ś l ą s k a ,  

' , j ą c e g o  k o l o  n o k u  1 2 8 0 , k l ó r y  e d u d j o -  

w a ł  w  P a i r y ż u  i P a d w i e ,  a  w s t a w i ł  \ s ię  

o p i s a n i e m  a n a l o m i i  / i i e m  . o k ; i  i w . s k a / ó w  

k a m i .  u m i e s z . c z o n e n i i  w  d z i e l t -  10  t o m o -  

w e n i .  s ł y i n u e m  p r z e z ,  d ł u g i e  l a l a  t ł u m a ­

cz  m i e n i  <na w i e l e  j ę z y k ó w ,  l a k o  j e d y n y  

p o d  r ę c z n i k  n a u k i  o k u l i s t y k i .  P o c z . e m  m ó  

w i p r o f .  K e i c l u  r  o  o w  o c n e j  j p e ł n e j  p o  

ś w i ę c e n i a  d l a  n a u k i  i s p o ł e c z e ń s t w a  p r a  

c y  d i  S z y m a ń s k i e g o .  <r r o z w o j u  w y d z .  

i m  i l y c z i t e g o  p r z e z  lv  I+> l a l ,  i O i s i ą g n i ę -  

t y e l f  i d o d a l i k i c h  w y n i k a c h  n a  k t ó r y c h  o c e  

i u  je.sl  j e d n a k  z a w e z e ś n i e .  W y r a ż a  ż a l ,  

z e  p i o f .  . S z y m a ń s k i  p r z e c h o d z i  w  s t a n  

s p o c z y n k u ,  g d y ż  o g r o m  j e g o  p r a c y  od p o  

c e r o i u  d o - k r a j u  1 . j. o d  1 9 2 2  r, n i e  d a  s i ę  

w  k i ó t k i c h  L s ł o w a c h  o k r e ś l i ć  O r g a n i z u j e  

b o w i e m  k l i n i k ę  o c z n ą  I.J. S .  B. w  d a w

Lonieczne w ydalki.
Los taki spo tykał w yłącznie alis/.e kin  

>o nic nain n ie jest w iadom o, aby w ten 
posól) likwidowano 'inne druki  isekla 
nowe, lub u śm ieu an o  klepsydry.

Opisane wyżej w arunki, o ile w uaj- 
ili/szej przyis/.łoiści nie ulegną powaiż- 
uejszyni zm ianom . mieucliromnn dopio  
radzą do zupełnej ruiny przedsiębiursl 
va Linowe w Wilna*. Pisząc jhp nie jes 
esmy odois-oJmienii, albow iem  w całym  
;ra ju  (sytuacja k in  pozostaw ia wiele do 
iczenia. jakkolw iek w W ilnie jest wy 

jąlkowo zaosirzona i najbardziej nie.po 
n  v , s i n a .

W num erze f> W iadom ośt i Fiiimo 
.% vch", lu;dąey'cb centralnym  organem  
jraisowęym łiitn ji Polskiej, (z dnia 19.III. 
19B5J, uikaz.al się „rlykul p. I. ..S. O S.— 
■atujcie nasze kina".

..Bijemy w wielki alarm ow y dzwon, 
Aolamy o ra tunek , póki jest jeszcze co 
ulowae. W szystkie bez w yjąlku polskie 

sina stoją u -progu ruiny, wszystkie biu 
a w ynajm u iilniów  zarów no krajow e 
ak i zagraniczne, nie m ogą pow iązać 
łońca z końcem , w szystka polska pro- 
1 u keja film owa horyika się z I rudo ością- 
ni m alerja lm  mi gr-ożącemi jej w każdej 
•hwiłi uinicestwiwnem. Dlaczego? Bo 
itraszliwie obciążone k ina  w całym  kra

Dop‘«ro po- oso- 
nifciu najdiob- 
niejszych śladów 
brudu^bielizna .no 
źe stoć śnież­
nobiała. Dlate­
go też gospodyni 
ozywu do prania 
czystego, rdzen­
nego n.ycfła, kro- 
re usuwa wszelki 
brud, a przytem 
zapobiega zżół­
knięciu bielizny

nyni pałacu .Sapieżyńskim, k ló ry  z p ie -» tu g a łsk in i podręcznik  okulistyki, Który, 
tyzmem dla starego gm achu, p r y.y.s t os o - Jp p  r  z e 11 unia c z on y n a  polski język, oddaje
waije do nowego zadania W ydaje dzieła 
naui-owe, atlasy, n ieprzem ija jącej w arto 
ści rzeczy. Prócz p iacy  fachow ej, peda­
gogicznej po objęciu stanow iska p ro fe ­
sora / wyczujnego w na>zej Wfczeohnicy, 
bierze czynny udział w życiu społecz- 
nem, polilycznein, a zagranicą prowa 
dzi wydafna. p ropagandę o Pol,we. ’al 
<j dobrym  ivole,gn i uspołecznionym  u 
czomym, w yraża w im ieniu profesorów 
(r. S. B. p rof. Beicber.

Dr. A bram owicz skolei kreśli życio 
rys prol. Szymantskicgo, od lal g im nazjal 
nycli w Mińsku w 1890 r. potem  epokę 
stiKljów uiiiw e-i s\ leckieli w  Kijowie, 
gdzie niebaw em  zostaje dzięki wybitny m 
zdolnościom  asyslenlent. Po s lud jaeh  w 
W iedniu i Paryżu, p rak lyce u najsław  
niejszych okulistów  jak  dir. Gołębiowski, 
z os luje sir. J. Szym ański przydzielony do 
arm ji rosyjskiej w ałczącej na Dalekim 

schodzie.
Scigany‘za polską działalność wśród 

żołnierzy Polaków, musi uchodzić prz. z 
•lapoiiję, dostaje się do Chicago, gdzie nie 
bawem uzykuje stanow isko i odznacza 
się na polu nuukowrem. W 1912 roku pd  
dążą do Brazylji i lam  pozostaw ia nieza 
poniniaiłe wispom.nienia wśród swoich 
rodaków  i B razylijrzyków . 1'worzy w Pa 
ranie, rzec m ożna sam , uniw ersytet, jest 
jego pierwozym rektorem  i profesorem  
okulistyki. Pisze tez pierw szy w jęz. por-

ju nie przynoszą dochodu, bo zamało 
ludzi uczęszcza na filmy, bo zarówno 
produkcja , jak i eksploatacja filmów nie 
opłaca się w Polsce'*.

Kzucz dla w arunków w ileńskich szcze 
górnie znam ienna, że m inio w zrastają 
eego s ta le  zubożenia ludności, frekw en­
cja w k inach w ileń sk ich  n ie  ty lko  nie 
m aleje, lecz z roku na rok w zrasta.

Świadczy' o lem poniższe z es lawienie.
W kinach W ileńskich sprzedano tri 

Idów :
w roku 1981 —  1.620.073; 1982 —

1.715.(100; 1988 —  1.87:1.988: 1984 — 
1.948.740.

W przeciągu  czterech lat i 1> jaknaj 
większego kryzy-m liczba sprzedanych 
biletów wzrosła o przeszło 828.000.

llzecz la w innych ośrodkach kraju  
przedstaw iń się m niej szczęśliw ie i n a ­
biera cech stale powiększającej się zniżki. 
Np. w Krakow ie, w m ieście od W ilna 
znacznie więkiszem i hardziej óżywionem 
frekw encji w k inach zastraszająco  m a­
leje, gdyż sięgała:

w roku 1929 —  1.816.000; 1930 — 
1.798.000; 1931 — 1.672.000; 1932 —
1 411.000.

1'utaj tkwi cały punkt ciężkości zagad 
hienia. W ilno jest m iastem  najtańszego 
w Polsce km a i dlatego; po trafiło  u trzy ­

mać frekw encję  na poziom ie rosnącym  
Świadczą o lein cytry, wykazujące, że 
pom im o w zm agającej się frekw encji ob ­
roty kin wyda-lnio m aleją.

Kina wileńskie osiągnęli w lalach 
ostatnich następu jące  wpływy bruflo .

w roku 1931 — 1.33t.90i zł ; 1932 — 
1.149.855; 1933 —  926.483, 1934 —
846.715.

W idzim y przelo, że w tym sam ym  
okresie, gdy frekw encja w kinach waleń 
skich wzrosła o przeszło 328.000 osób. 
wpływy, kin zm alały praw ie o 40°/u.

.leżeli do tego dodam y, że w żadnych 
inny cli m iastach Polski kina nie pod le­
gały i nie podlegają lak isilnenru nucis 
sow i gospodarczem u, jak  w Walnie 
jasnem  się stanie, jak  może wyglądać 
lak zw ane prosperow anie km w Wilnie.
I dlatego me pom ylim y się chyba, gdy 
powiemy, że m y jedni z pierw szych ma 
my prawo „uderzyć w7 wielki alarm ow i 
dzw on i wołać o ratunek, dopóki jeszcze 
jest co -ratować". Kina w ileńskie .znajdu 
ją  się wT locie po rówini pochyłej i przy 
lakimi układzie w arunków , jak  obecnie, 
m uszą n ie iuh ronn ie  gospodarkę swoją'; 
zakończyć prędzej, czy później, .sromot- 
nem fiaskiem , czyli dobrow olnem . lub 
przyinusow em  złożeniem oręża.

Franciszek Legiecki.

ież v^ielkie usługi slud ju jącym  w K r a j u .  

WTraca do Polski porzucając św ietne w u 
m ilk i bytu w 1920 r. W7 1922 r. zostaje w 
W’ilnie prolesoseni. tworzy K linikę Ocz­
ną przy pom ocy w ojskow ych w łaclz na 
Antokolu. Tam że b ib ljo lekę odnośną do 
przedm iotu, w ykłada, je-St prezesem  
fow . Opieki nad O ciem niałym i, organi 
/.uje lotne oddziały ol lulinicziie-Czerwo 
nego Krzyża, iśtóre na p row incji uieopi 
same oddały usługi. Od 1928— 80 r. jest 
m arszałkiem  Senatu .\ależ.ąc całe życie 
do obozu niepodległościow ego piin.ie za- 
liicga koło polityki M arszałka Piłsudskie 
go. W szystkie te zajęcia n ie przeszkadza 
ją  m u w prakty ce; u sta la  system y skom 
płikow unych operacy j przeciw jaglico- 
wych. jeździ na różaie zjazdy zagranicę. 
Nie dziw, że za lak p iękną pracę i Irud 
lyloletni, jako  w7yraz uznania, otrzym ał 
dr Szym ansk. liczne odznaczenia, m 
i u.  konnandorję „Polonia B estituta".

Kolejno przem aw iają : p rof. K apuś­
ciński z Poznania, prol'. Lauiber z W ar­
szawy '(ofiarow ując p iękną p lakietę z 
broiizu od kolegów francusk ich), z W ar 
iszawy również dr. M alanow ski, wszyscy 
sk ładając serdeczne życzenia i wyrazy 
uznania. Na osta tku  mówi docent p. 
lirzędziełski o W iteliusie.

P rof Szym ański dziękuje wszystkim  
za życzliwą ocenę pracy, z p rosto tą  
onniejsza swe zasługi powariują* s i ę  ;.ia 
swietlan-e postacie  sw ych m istrzów i ko 
logów, k tó rych  sylw etki kreśli.

Chociaż żałoba oficjalna się skoń- 
czyla jeunak żal. jaki t rwa jeszcze 
w .sercach ogółu, nie pozw ala na liczniej 
uze zebrania rozryw kow e, więc tylko w 
uwojein gronie, w klinice A iitokolskiej 
święcić będzie Zjazd uroczystość stav.ne 
go i zasłużonego Kolegi, k tórego działał 
ność naukowra i społeczna zaznacz v!a się 
w W dn ie  lak  pięknie i trw ałe.

Het. Koaier.

Ofiary katastrofy 
lotniczej w Panamie

PANAM4 (PAT) — Liczba ofiar kaia.srrofy 
Uunlrzej, jaka się  wyćfirzyła wczui aj na lutni 
■sku M edcllln, wynu.si a le  14 a Iu zabitych. 4 
niłodycli gitarzystów , członków  trupy Icutrulue.] 
przew ieziono w stan ic bardzo ciężkim  d o  szpi 
lala. Jeśli nawet uda Się ieli uratow ać to pozo  
staną ślepi na całe- życie.

Przyczyną katastrofy było zderzenie s ię  aa 
luófotu trupy teatralnej z sam olot_m  n iem iec­
kim. W  pierw szym  sam olocie  znajuuw ało się  
15 osób, w drugim  8. Oba sam oloty -spaaly na 
ziem ię 1 stanęły w płom ieniach.

PANAMA, (PAT) — W pogrzebie o fiar  ka 
lastrofy lotniczej w zięły  udzlat liczne tłum y pub 
liczności. D otychczas nie zdołano  usta lić  doklad  
nie Istotnych przyczyn katastrofy. W śród zabi 
tyeli znaleziono zw łoki pilota, trzym ającego re  
w oiw er w ręku. W rew olw erze znajdow ała alę 
w ystrzelona łuska. Istn ieje przypuszczen ie że 
pilot popchilt sam obójstw o, aby się  n ie  spalić  
żywcem .
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Zwycięstwo Niemiec na wyścigach samochodowych we Francji

Stw ierdźm y z-góry: zainscenizow nna 
przez PPS. mainifeistacja polityczna w 
form ie „S tcajto  generalnego" —  zako i 
czyta się  fiaskiem . Miało to być- iit -go­
dzinne porzucenie iprac\ na znak „prole 
s tu ’* przeciw  'nowej o rdynacji w yborczej 
M iała to być niejako osta tn ia  deska r a ­
tunku  próba m obilizacji s ił PPS. A nuż 
-— m yśleli przyw ódcy pn rlji—stan ie  sic 
przypadkiem  cud i świat pracy pójdzie 
za in ic ja tyw ą w ybitnie inegalywnn. bi?* 
polegającą la porzuceniu pracy, na 21 
godzinnem  bezrobociu, na  unieruchom ił 
niu ko rnun ikac j. fab ry k , w arsztatów , 
robót budow lanych.

P rzew idyw ania przyw ódców  PPS. nii 
ziściły się. św iat p racy  nie u-dnehał wez 
wania do Lstrajku. A o -strajku g en e ra ł 
nym  * ogóle m on y n ie  było...

W sto licy  państw a a na nią prze­
cież in ic ja to rzy  tej politycznej de­
m onstracji -główniie liczyli, jako  że w 
dni-u „-strajku -generalnego' na plenum  
Sejm u rozpoczynały się obrady nad no  
wą o rdynacją  w yborczą —  toczyło się 
życie ^najzupełniej norm alnym  Irybem. 
W szystkie zakłady użyteczności publiez 
nej były w ruchu lian iw aje-odw oziły  ra 
no z krańców  m iasta do śródm ieścia ludzi 
do biun, sklepów  i wa-rsztalów pracy tu 
i ówdzie na rozpoczętej budowli święto 
wat m urarz, ale w- ą.siedzłwie ju- wszy 
scy Ilon-makuie praco wali... W ygląd sio 
liey żalem  w nie.zem -nie przypom inał, że 
to przecież dzień ...strajku generalnego . 
Lóż. dopiero  ośrodki “ przem ysłow e ni 
prow incji'/

W szędzie ,gdzie .PPS. proklam ow ała 
inan iłeslacy jne bezrobocie -• spotkała 
się z odm ow ną, a raczej obojętną nos ta 
wą św iata p rac \ 41a swych haseł. Chara 
1 terystyczne ;o rów nież i w wiełkiem 
centrum  przem ysłu  w Lodzi...

Zawód dla inicjatorów- teg-o os^rajko 
wego“ pom ysłu jest tern w iększy że wed 
le ich przew idyw ali i obliczeń strajk  miał 
ogarnąć conajm niej 60 proc. robotników  
— m ial zatem  unaocznić, że przecież, 
większość św iata pracy daje posłuch zle 
ceniom , wychodzącym  / m arksistow skiej 
cen tra li party jnej.

F iasko  lej najnow szej imprezy poi i 
tycznej PPS-u- jest dla tej p a rtji tern dot 
k liw sz\m  ciosem , że już ostatecznie ujaw­
nia całkow ite zatracenia wszelakiego 
wypływu na m asy robotnicze i braku leg' 
tym acji i m andatu  do zabieran ia głosu 
w ich im ieniu

IL ła on-gi w życiu b roń . zw ana ..lmine 
rangiem  ' Był to- rodza j pocisku, przypo 
m inującego włócznię, który w ruch  putsz 
czony zakreślał półkole, ale u sw ego ce ­
lu n ie  (natrafiwszy na tw ardy punkt, wra 
cał do punkt u  wyjścia... I ran d  lego win 
śnie kto £ 0  w ruch puścił...

T akim  „bum erangiem  ‘ okazał się pr 
pesowy pom ysł ..strajku  generalnego11. 
Pocisk wrócił do swego punk tu  wyjśeia 
i boleśnie zranił lego. k tóry  go wypuś 
cił

Dziś zapraw dę egzekutyw a parly-jna 
jest w stokroć gorszeni położeniu, niż 
wtedy, gdy n ie  wpadła jeszcze na poim  ,1 
m obilizacji sw ych ,,si 1 “ dla m auiieslacji 
politycznej. Bo uzyskała ty lko ło, ze wy 
kazała całą swą... bezsiłę.

I n ic  może n ie  w skazuje bardzie j głę 
bokości p rzem ian, jak ie  zaszły u nas wla 
śnie w w arstw ie pracow niczej —  jak to 
skrew ienie koncepcji stra jku  na tle — 
pnlitycznem . Zagadnienie ordynacji wy 
borczej żywo przecież obchodzi w-szysl

» L  E G  E N  D A  
B A T ,  T Y K U *

ibh obyw ateli państw a Ale już obywa 
teł zrozum iał, że p resja  o typie gospo­
darczym  -  a taka jest przecież s tra jk  - 
nie m oże więcej słu/.yć do -manewrów 
p arty jn o  - politycznych. Że w 6-ym roku 
kryzysu gospodarczego, w-obec 400 lysię 
cy bezrobotnych w k ra ju  i w-dbec bero 
lcznyeh wysiłków rządu  o do-slarcz-enic 
pracy dla robotn ika -  dla pięJuiy-ch 0 - 
cz.11. czy nawet a -rk i-rac ji mandatów, po 
•Solskich non/.ow -pau ly jnych, s tra jku  gc 
nerainego bezkarnie rozpętać uiew olno!

Dlatego leż zwy ciężył rozsądek-nad po 
kiiwzeniami, idą-ci-mi z cen tra t p a rty j­
nych. Boliotnik odpow iedział jawnie i 
stanow czo, żę nie pójdzie więcej na lep 
lej agitacji.

A teru sam em  cJtil pośrednio  -aproba 
tę t \ m.  co go w łaśnie wyzwolić chcą z dy 
k ta tu  cen tra l iparlyjnych.

F iasko „stra jku  - g e n e r a ł n e g o l e k k o  
my ślnip. pion v PPS. zainicjow anego, ma 
stcoją głęboką wymowę. Jest spraw d/.m  
nem zaniku party jn iclw a w śród w arst­
wy p racu jące j w k ra ju . M.

\ Y  111 C i i . e t - !f_- - im  wy.śai -gach s a i n f i e h o d o w y c h  
•■U s‘* z ( l o b »!:

!\iiwtlih>cry U' ra n c ja  ) \ i j m c y  na \v:>.zu’ markd 
Ik;j n a ł,i*odę. Obu j>icr ws/.p miuj-sra zajo-li Garauciola i von BT.aiiuhil.sph 
Nu «■ IusIracji Caraccioln o tim-iy wyścigów.

K U R J E R  5  P
Dziennikarze sportowi obradują

w y
W czoraj rozpoczął się w Wilnie! z jazd 

prasy sportow ej, n a  który p rzybyli dele 
gaci z siedm iu okręgów- Zv  iązku Dzimi 
nikarzy Sportow ych, dyr. P. U. \ \  - F. 
pik Kiliński i k ierow nicy posz-czegól 
nycih ośrodkow  W. F. Przed obradam i u 
czc-sinicy zjazdu zwiedzili 1 roki.

O godz.. 17 w -sali izby P rzem .-llan  
dKiwcj nastąp iło  o tw arcie  obrad  zjazdu 
w obecności wici wojew ody Jankow skie 
gc», „sil a r  osty W ielowieyskiego, s ta r. Tra 
m ccourta, k u ra to ra  S/.elągow >kiego i 
wielu innych. Zetiranic zagaił prezes Zw. 
l)z. Sport. red. Sikorski, poczeni uczczo 
no pam ięć Budow niczego Sporlu  iPoh Kie­
go, s. p. M arszalka .1. Piłsudskiego jedno 
minu-lowem m ilczeniem  oraz pam ięć s. 

■p. pik. Osinol.skieg-o i zm arłych kolego w 
dziennikarzy.

l*o krótkiem  przem ów ieniu red. Si­
korskiego pow ołano przez ak lam ację  na 
przew odniczącego obrad, jako  -gospoda­
rza red. J. Niecieckiego-, k tó ry  pow itał 
p rzyb \ łych gości, pod-krcślajifc znacze­
nie obrad dla Wiłiha sportow ego. Posła 
•nowiono wysłać do Pana P rezydenta Rze 
czy pospolite j depeszę hołdow niczą ittiei 
ci następującej:*

..lliii-iiii-ikiii-zi- S|,i,lU,v\ i Itzer/yposjil.l lej, 
/ ( l . ia n i  n:i zjeżdzir w W ilnie, sk ładają Ol, l“a 
ule prezydiuicii-, w yrazy głębokiego hołdu i 
czci.

Obradując portu pierw szy od śm ierci W odza 
Najudu. ś. p. M arszałka P iłsudskiego, ślubuje  
,1 1 V pracow ać usiln ie u la dobru polskiego spor  
tu" którego M arszalek ayl w ielk im  proteklorein , 
stw arzając jego  trwale fundam enty.

Jest gorącem  pragnieniem  nas w szystkich  lu 
zesran ych  na zjeździć, aby na. tych funtlanieu  
ach w yrósł m łody jiolski sport, godny naszego

w ielk iego państw * i w ielkości ducha jeg.i Twór 
r y ‘.

N astępnie . " o śc e  składali -ko
lejno życzenia pom yślnych ob iad  i Ink: 
pik. kiłiń-.ski dyr. Szydłowski k u ra to r 
Szelągowski, płk. Staw arz, jak o  prezes 
W KS. „Śm igły", k tó ry  wymazit nadzieję, 
że p rasa  zajm ie się „uzdrow ieniem  cho­
rego spo rtu" .

Dluż-szy reternit program ow y wy.glo 
sit pułk. Kiłioski, zw racając -uwagę na 
po trzeby  odbyw ania k 011 ile ren cy j p ra so ­
wych z P. U. W. F„ k tóry  stw arza s ta tu ­
ty i reg u ła n u m  spoitow-e, a prasa w inna 
w prow adzać ji. w -eoilzieniic szare życia.'

W spółpraca P . U. W . F. z praisą od 
pierw szej koulorciiicji stycz-niowej dp 
d/.is uczy nił;, duży krok naprzód. Posw-if: . 
ca się więcej m iejsca sportow i w pras.e  
codziennej, llarm om ijna w spó łp raca gló 
w nej m agistrali sport o wi-j /. p rasą daje 
bardzo ład 11 e rezultaty .

tN-a zak-oińczemie wczoriujiszy' b obrad 
|i. l'rzeby.staw ski i red. W łoda'i kiewicz 
wygłosili baird/o ciekaw e i akt ual ne re 
le-raty;'po -.tń iych w ywiązała -się żywa 
dyskusja.

Płk. K iliński ma zakończenie swego 
przem ów ienia dziękow ał prasie zi* dotyeli 
czasow ą w spółpracę, a wszczególnoś- 
ci prezesow i zw iązku Sikorskiem u, kol. 
lirabowskiiem u i red. Szenajchow i za ich 
śm iałe i o tw arte  stanow iska, k tó re mię 
spow odow ały ji d-naik zerw ania -przyjaz­
nego iSłosu'n'ku z F- L. W. F.

Przybyli dziennikarze zwiedzili rów­
nież kościół św. Teresy, gdzie dożyli wie 
niec przed -sercem M arszalka. 

ag ag n aR an H O M a M B U H N a

Kursy pływackie w Trokach
Staran iem  Okręgu,wego Ośrodka  W ychow a

nia Fizycznego w W iln ie  .zushuią uruchoTniome 
.1 liic-żąuyni sezonie w T ro k a  li nast .  kursy dia 
I - t y wa-ków-Jezek ,

I. t rzy tygodniow y l u r s  dla ])rzod.-)wnicz.ek 
pij w ania  i g:ar sporl-owyi li w lerin in ie  od dnia 
1(1 trpra  do ,11 lipea hi r. oraz

II I rzy lygodnm w y ku-rs dLa -przodowników 
plywin-ia w term in ie  od dn ia  K liipm do ‘27 lipna 
l'i:V> r

Kurs d l a  [n z . o d o w n i c z e k  p ł y w a n i a  p r o w a d z i  
i n s l r u k l o r k n  p.  (I i n n a  M i n e ę r ó w n a ,  d l a  p r z o  
l i o w n i k ó w  j d y w a n i a  -  i n - d n i k l o r  P o l s k i e g o  '/ 
P.  p.  W- . t e l aw S l a n i e w i e z .

Zgłoszenia p rz y jm u je  do d n ia  I li-pea itlSó r. 
f.ehrelar jal W ii O-PZP. ( l a larsk.i  II)— 2̂ 1. Posz­
czególne JUutiy sportow e  mogą -w tym lerin in ie  
zgiaszae swuii li kamly ilalowllk i) '  w liczbie nie 
p i /e k ra r / . a j ą e o j  t  na każdy z tych km.sów, poda 

»jąe  nasi. uane :  i-mię i oa-zwiskn. rok i miejsce 
on ,.lżenia,  sio[)ien umiejęlno.śi-i- -pływania (jak 
d łu g o ’ ply \vn, czy -slylowoy--■/>' lu-al(at u d / ia l  w
zaw odach  i kiedy i t. d.).

Warunkii p oby tu  na k u r s i e :  l ezes ln ic /k i  eyl 
o t rzy m u ją  ca lkuw ile  iilrzymainie oraz  zam ieszka  
nie na  kaszl Pa n s lw a  -i do-placają lyikoapą-,'50 gr. 
d ziemi ii- za dożywianie.  P rze jazd  -w obie stro- 
iry odbyw a się rów nież  na kasz l  uezęslników
jezek-

Wyd-zial NVS1. O-PZP. wzywa niniej.szem 
wszy slk ie  I lutiy do o jisadzcina lycli kursów tyl­
ko lynni z pośrod  s-woieb cz łonków  k tó rzy  w 
przyszłości będą p racow ali  jako  instruktorzy  
wzgl. p rzodow nicy  sp o r tu  pływackiego.

Kurs Żeglarstwa w Trokach
Sekc ja  Żeglarska  Akadem ick iego  Związku 

Sportowego -podaje do w iadomości,  iż w- lipcu -i 
li. rozpoczyna  k u rsy  żeglars tw a na jez io rach  
T rock ich .

Wiszelkich in lo r n n n y j  udz-cln się we wtór 
ki, ś ro d y  i ,-p iątk i ,  -od godz. 18-ej do 19 ej,  na 
przysla-ni AZS-u (ul. ilsościuszki 12).

Pomnik M arszałka Piłsudskiego w ‘W ilnie 
Konto czekowe ŹP. ŹK. O. Nr. 146 P ł

KOREI ETYCYJ, LEKCY!
w zakreśla od I— VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r ^ a d m l o t d w ,
(•p ecja lao ićr  polsk i, urn  sro»tyk« i fizyk*)
u d z i e l a  były nauczyciel glm tazjuin.
W amnki ikram n* P o stęp y  w u u c t  i w j o l ­

ki p o t  ( w u t s c i j .  Ł asków * x(iosz«u la i
Wilno, ul, KrOtewska T/S, m. 11.

Zabójstwo na tle zazdrości

r u o M u n t  o pest  w r a d io  
W iOBOn. *s. VL O OODZ. ».30

Onegdaj knm enda polleji w  O szm lanie po 
w iadom iona została, iż. k o ło  folw arku Proniuny  
gm iny pekińskiej, dokonana została zbrodnia 
W ykrył ją sioltys pobliskiej wsi. który, przeelio  
dząe w pobliżu poezuł odór rozkładnjąeyeh sil- 
z.wlok ludzkieh. Sołtys zajrzał do żyta i z prze­
rażeniem  zauw użył zw łoki m łodej dzlew ezyny z 
ozuaKanii gw ałtow nej śm ierci. Gardło n ie szczę ­
śliw ej piarżnięte było w .straszliwy sposób.

Jso łtys stw ierdził, iż są to zw łoki córki wiuś 
i ieiela  folw arku Proniuny, 24-letn iej Zofji Au 
drzejew skiej.

D ochodzenie w ykazało, iż Andrzejew ska wy 
szła z  dom u dnia 23  bni. w tow arzystw ie  pew ne  
go osobnika, uchodzącego za jej narzeczonego i 
•ml tego czasu zaginęła bez wieści-. Stan zw łok, 
rów nież nasuw ał przypuszczenia, iż  nieszczęśni 
wa dziew czyna zam ordow ana zo-słała jeszcze w 
dniu 23 b .  i i i .

OKRWAWIONY kO IiNlfRZ.YK  1 KRAWAT.

P odczas oględzin m iejsca zbrodni znalezin  
no w życic okrw aw ion y  m ęski ko łn ierzyk  i kru 
wat, stanow iący w łasność zabójcy A ndrzejew ­
skiej.

U stalono, Iż zam ordow ana uchodziła  za na

rzeczoną Stanisław a B łażew icza, absi.Iw m ir tur 
sów  Pio-tra Skargi, zain. przy ul W ielk iej 25. 
B łażew icz przez pew ien czas był słuchaczem  
szk o ły  Nauk P olitycznych  w W ilnie. B łażew icz  
kochał się  w uroczej A ndrzejew skiej i n icje  
dnokrotnie proponow ał jej m ałżeństw o, leez 
Andrzejewska zwlekała ze ślubem

Tyinczusem  Stanisław B łnżew iez d o w ie­
dzia ł s ię  od znajom ych iż narzeczona jego ja ­
koby naw iązała flirt z pewnym  nauczycielem , 
z 1* 1 1 . w pobllżu folw arku jej rodziców . W iado  
m ość tu obudziła w sercu Błażewiez.a burzę zaz­
drości.

K ilkakrotnie Hisłownie dom agał się  od Ali 
drzejew skiej, by zerwała tę znajom ość, lecz Alt 
drzejew ska nic sp ełn iła  jego prośby.

KRW AW A WYPRAWA

W um yśle zazdrosnego niłodzieńen zrodził 
się  pian zem sly, M a  22 bm. pow iedział wlnś 
c icielow i sw ego  m ieszkania  że  w yjeżdża na wy 
elcczkę d o  T rok, z której pow róci dopiero naza­
jutrz. P rosił go by pow iedział o  tern każdem u  
sto  przyjdzie w czasie jego nieobecności.

W Pron iunach B łażew icz zjaw ił s ię  nud ra 
nem . Au lrzi icw ska nowltain go z rezerw ą. B łażc

w icz prosił ją, by udała się  z nim  na przechadz  
kę. Andrzejew ska zgodziła  s ię  i o godzinie 10 
rano oboje udali się  w pole.

Jaki był przebieg rozm ow y pom iędzy mor 
dcrcą, a jego -ofiarą, nie zostało uurazie usłało  
o t

ANDRZEJEW SKA WAEGZYEA Z ZABOJC-A- 
l*o ustaleniu tych okoliczności, policiu śled  

cza w Oszm iniiie rozesłała listy gończe ze  Błaze  
wiczem  Stw ierdzono, iż B łażew icz pow rócił do  
Wtfhia okioło godziny 12 w południe ojiia 25 bm. 
Na jego twarzy i rękach w idn iały  ślady sińców  
i p.sus -apuń. Z tego w yw nioskow ać m ożna, iż  
Andrzejewska stoczy ła  z nim  przed śm iercią za  
ci-elą walkę.

B łażew icza areszlow auo wczoraj, o godzinie  
-I-ej nad ranem . Spoeząlku uporczyw ie tw ierdził 
że pow rócił z w ycieczk i do Trok. Później jed 
nak przyzna* się  d o  w iny.

„ZAMORDOWAŁEM Z ZAZDROŚCI" 
B łażew icz ośw iadezył, iż  czynu sw ego  doko  

not pod w pływ em  silnego uczucia zazdrości, Byi 
przekonany, że narzeczona, którą kochał nud 
życic, zdradza go. («)•
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Kurier Oś
pod redakcją Jana Dracza

Cl, CO IDA...
W  „ Kur jerze  Ośw iatowym  i Szkob 

n y o r  z dnia 50 .maja podaliśm y w yjątk i 
z p ra c  p isaniaycli młodzieży wiejskiej, 
k tó ra  wzięła udział w k onkursie  dobrego 
czytan ia książek; dzisiaj dajem y dalszy 
ciąg w yjątków  z tych w ypracow ań i fo ­
to g raf je dwóch przodu jących  tró jek  kon 
kursow ych

Czynimy (o w tym  celu, by 'poinform o 
wać suołeczeńsrw o o nay Uach i dążeniach 
m łodej wsi, i>y w ykazać, że n a  tle współ 
czesnego życia kulturalnego myśl i dą 
żenią m łodej wsi -są zapow iedzią głębo­
kich . dodatn ich  przem ian, z k tó rem i nale 
ży się liczyć p lan u jąc  p racę  państw ow ą i 
społeczną.

Młodsi w ieś 'w stała i idzie. Jej ruch 
ro z ras ta  się pod względem ilościowym , 
■dźwiga się pod względem jakościow ym .— 
Na Uełtego w stającego ru ch u  śm iesznenn 
stają  się, pow tarzane n iejednokrotni" w 
pra.de w ulgarne pow iedzenia wiejskie 
k tó rem i ch a rak te ry zu je  się w spółczesną 
wieś i którem i przy każdej okazji szalu 
jąc. chce się w ykazać znajom ość wsi. O- 
prócz w ypracow ali w zw iązku z k o n k u r­
sam i dobrego czytania książek. K urator 
ju m  O kręgu Szkolnego otrzym ało, dzięki 
rozp isanem u konkursow i k ilkadziesiąt 
p ięknych  p ra c  o w si nap isanych  przez 
byłych uczniów  szkol ro lniczych, p ra c u ­
jących  w drobnych gospodarstw ach . P ra 
ce te zostaną wydane d ruk iem , gdyż 
przedstaw iają wielką wTartość, jako  ma- 
te rja ł um ożliw iający w glądnięcie w du 
szę m łodej wsi.

T \ m czasem  jednak  w ielu  n ie  chce 
widzieć tvćh w ielkich przem ian.

Uległość pańszczyźniana znika na 
wsi w m iarę  rozw oju  ośw iaty, a jej m iej 
sce za jm uje  krytyczny' pogląd n a  w arun 
ki żvcia i p racy , śm iałość wyipow laaania  
tnyśli i um iejętność precyzow ania dążeń, 
—  z czein czynnik i w spółpracujące ze 
wsią. w  t< j czy innej form ie, liczyć się 
m uszą.

Tworzy się młody, ideowy front wiej 
siki, jego p ro g ram  ideo>wTy wdąże się z rea 
lizacją  w łasnego p ro g ram u  p aństw ow e­
go, od k łóreco  zalezny  jest los w łasnych 
sp ra w wsi.

Popatrzm y, czy n a  spotkanie tem u 
tro n to w i idzie inteligencki front z te re ­
nu m iasl, b y  razem  utw orzyć jeden fron t 
obyw atelski. Gzy też m oże inteligenckie 
środow isko m iejskie ma frazesy  dla wrsi 
na  chw ile uroczystościow e, faktycznie 
zaś tw orzy zam kniętą  k lasę, odcinającą 
się  szeregiem przesądów , naw yknień, jak 
by chińskimi mUram od innych  grup spo 
łeczno-zawodowych. D eklam uje się o płu 
gu, k ilo fie czy kielmi, a tak tyczn ie „p ió ­
r o ” uw aża sie za jedyny szlachetny  sym 
boi pracy

W stająca młoda wieś radośnie i szcze 
golnie serdecznie p rzy jm uje  każdy ob­
jaw życzliwości u la jej poczynań, z en 
tuz jazmem przy jm uje przychylną ocenę 
je j pracy' ze strony przedstawicieli rzą- 
dn Bez cien ia  uprzedzenia klasowrego u 
stosunkuw uje się do in teresu jących  się 
w-sią inteligenckich  działaczy. —  W szel 
k ie piłczynania czynników  państw ow ych 
czy społecznych są przez n ią  p rzy jm o ­
w ań z pełną  d o b rą  w iarą. — Nd te j d ro ­
dze należy szukać rozw iązyw ania zagad­
nień. leżących iw protgTamie p ańst vfó- 
wym na terenie naszych ziem. —  D ° te­
go dostosow ać całą m etodę p racy  tych  
czynników  k tó re  z wisią się stykają.

I ł

Z myśli, dążeń i pracy młodej wsi'

Książka  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O W A
W yPOŻł CZALNlA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 —  9

ustatnie BoiM -llM a i  t t i
Kaucja t  zł. Abonament 2 zł

W yjątki z wypr acowań pistsmtiycii 
członków  -zespołów konkursow ych  do ­
brego* czytan ia książek.

Koło Młodzieży W iejskiej w Chinowi 
czach w  powiecie lidzkim  opracow yw a 
ło książkę N. Andersena „W  kra ju  szczę 
śliwry m ’

Ja n  Lacki, la t 23, ckończy! -1 oddzia­
ły' szkoły pow szechnej i 11-m iesięczną 
szkołę rolniczą, jest gospodarzem  na 
t i pól ha, mu 5 osób na u lr/yniam iu —• 
bierze bardzo  czynny udział w pracy

Zwycięzcy konkursu dobrego 
czytania

Na jlepazii [ró jka  zespołu k o n k u r su  dobrego  czy­
tan ia  książek w .Honczarach w p o  w lidzkim.

społecznej. 0  książce „W  k ra ju  szczęśli 
w ym ” pisze: —  „Chciałem  dowiedzieć 
się o ż.yciu w łościanina duńskiego dla 
porówiiauii," z życiem w łościanina ziem 
w schodnich w Polsce. Znalazłem jednak, 
że ch łop duńisiki to  w łaściw ie posiadacz 
fo lw arku , s tąd  podstaw a' i w arunk i jego 
życia już p rzez ło  sam o odimienne — 
„Podziw iałem  w pływ y tej k lasy  rolniczej 
na ksz ta łtow an ie  się spraw  ekonom icz 
nych państw a, n a  tw orzenie się ku ltu ry  
społecznej, podziw iałem  ich wysokie po 
czucie odpow iedzialności za państw o i 
dobro społeczne. Chłop duński doszedł 
do tego przez organizow anie się i ró ż ­
ne formy' p racy  ośw iatow ej11. —  „Porów  
mując w ieś duiiką z naiszą, w idzę, że du 
io  potrzeba ła t p racy  i wysiłku jedno- 
slek, aby osiągnąć tak i poziom  naszej 
wsi, tak ie  w pływ y na spraw y gospodai 
cze i państw ow e . W  dalszej części wy 
pracow ania  ocenia, bardzo  tra fn ie  posz­
czególne osoby opisane w (książce.

P oźinaków na G abrjela, lat 20, ikoń 
czyła 5 oddz. szkoły  pow szechnej, szko ­
łę ro lniczą i un iw ersy te t ludow y, bierze 
bardzo  czynny udzia ł w  p racy  społecz­
nej, rodzice posiada ją  6 h a  grun tu . O 
książce „W k ra ju  szczęśliw 'ym“ pisze: 
„K siążka podobała m i się, gdyrż jej treść 
wiąże się z postępem , w ykazane są  me 
tody pracy, myśli i pęd njaprzód. W praw  
dzip n ie  gospodaru ją  oni nu tak rozdrob 
m ionych gospodarstw ach  jak  nasze, jed 

nak  dążenia ich i cele buazą w czytelni­
ku duże za in teresow ania” . —  W  dalszym  
ciągu w ypracow ania , om aw iając poszczę 
gólne osoby', w skazuje na ich zalety i wa 
dy i p rzydatność  jako  wrzoiru do naślado  
Wania, om aw iając poszczególne ooby, 
na ich zalty  i w ady i p rzydatność  jako 
Wzoru do naśladow ania  dla"naszego chło 
pa. — D alej pisze: „W idzę w Danji moc 
k o o p era tiw , spółdzielni m leczarskich  i 
innych organizacyj. k tó re  przyczyniają  
się do  coraz now ych zdobyczy w zak re ­
sie kultury' rolnej. Dziś D anja jest stawia 
na  za wzór gospodarki rolnej, nic też dzi 
wnego, gdyż chłop duński jest twmrdy 
jak  krzem ień, z w ielką siłą w prow adza 
w > vcie swoje p ro jek ty  Chłop duńsk i w 
porówm aniu z naszym  stanowi wielki kon 
tra s t  —  „m rów ka i ślimak*'. —  W  dal 
szym  ciągu w ypracow ania przeprow adza

bardzo trafn i wiążące się się z tern za­
łożeniem, rozw ażania psychologiczne. — 
W reszcie pisze: —  „M usimy zmienić 
cliod naszych ojców. Potknąć się lub u- 
paść, to nie sztuka, lecz g run t - pod­
nieść się, znaleźć przyczynę upadku , o- 
m inąć przeszkodę i z całą przytom nością 
i zdw ojoną eiiergją iść do lepszego ju ­
tra ” .

Kolo Młodzieży W iejskiej w Ko-nni- 
ezanach. gm. Bielica, paw . lidzki, opraco 
wywało książkę Sew era M atka” .

Jaroszew icz Józef, lat 29, do szkoły 
nic chodził, 3 ha ziemi, 8 osób n a  u trz y ­
m aniu. O książtfe „M atka1 pisze: „Podo 
ba się m i imię au to ra , że uw iecznił im ię 
dobrej m atk i. Dał p rzy k ład  dla wielu 
k tórzy  chcą pracow ać dla lepszej przysz 
łośei. I tacy przeczy tawszy je j koleje, jej 
cierpienia i szczerość będą iść tą drogą, 
usłaną ciern iam i i pełną  wyboi. Lecz nie 
po tkną się i nie u p ad n ą” . „Gdy czyta 
fem ię książkę, to by łem  bardzo  przejęty  
lym  czynem  bohatersk im  m atki, k tó ra 
sibta się dla zdobycia wiedzy dla swoich 
dzieci. Sam a jej odpowiedź sąsiadce, po 
zostanie w m ojej pam ięci nazaw sze: „Rę 
ce pourab iam , nogi pouchodzę, zapracu 
ję się, a dam  naukę obydw om ”. —  O 
sw ojej wsi pisze: „W idzę nieraz, jak nie 
jedna m a tk a  albo ojciec zam iast posyłać 
do szkoły sw oje dzieci, to w strzym ują w 
dom u niby n a  pom oc do gospodarstw a, 
ale potem  widać dzieci zostające w próż 
n iac tw ie”. —  „T u ta j inaisza m a tk a  mówi, 
pi>co ta  n au k a , w szystko  jedno u rzęd n i­
kiem  n ie  zostanie, a  pracow ać będzie 
mógł i bez n a u k i”. — „O na w iedziała, że 
człow iek z w iedzą lepiej m oże zdobyć 
korzyść z gospodark i i w ykorzystać z 
niej lepsze sobie życie i d la  przyszłości” .
— „Czytałem  dużo książek o czynach  bo 
haterslkich mężczy zn, jt-dinak nic sp o t­
kałem  o czynie bohatersk im  biednej, nie 
uczonej k ob ie ty” .

Książkę Sewera „M atka” opracow y­
wało również Koło M łodzieży W iejskiej 
w k ietk  ienikach, gm. w erenow ska, pow. 
lidzki. .

S ilnicka S lefan ja , la 22, ukończyła 3 
oddz. szko ły  powsz , gospodarstw o  rodzi 
ców 20 ha. —  P isząc o książce „M atka”
— podaje d o b re  streszczenie, —  polem  
pisze: —  „Gdy p rzeczy ta łam  tę  książkę, 
to z niej pow zięłam  pew ną m yśl i pew ny 
zam iar, że gdybym  by ła  kiedy m atk ą , to  
też w podobny  sposób postępow ałabym . 
Nigdybym n ikom u n ie  żałow ała n au k , i 
m ądrości, k tó rą człowiek przez naukę 
może o siągnąć” . N astępnie opisuje, jak  
bardzo chc ia ła  się uczyć i jak ie  jej w do 
mu robiono przeszkody.

W reszcie p isze: , Gdy przystąp iłam  
do k o n k u rsu  dobrego czytan ia książki, 
p raca  szła m i n iełatw o, bo spo tykałam  
wiole w yrazów  niezrozum iałych , m oże 
mo je w ypracow anie jest złe, bo m ało 
znam  gram atykę i robię błędy p ;sarskie 
Otóż nie życzę nikom u, żeby tak  by ł u 
czouy jak ja. ale aby każdy  uczył się wię 
cej. kom u pazw alają  w a ru n k ih

Silnicka Genowefa lat 16 ukończyła 
i  oddz. szkoły pow szechnej, s io stra  Ste 
fanji. -— O książce „M atka” pisze: „Do tej 
książki pociągało m nie zagadnienie: k o ­
bieta  w  życiu w iejskiem  Chciałam  do­
wiedzieć się, jakie było  życie ubogi, i gó 
ratki... Nie znałam  dotąd  żadnej k s:ążk 
lego au to ra .. C zytanie szło m i łatw o, bo 
niezrozum iałe w yrazy  m ogłam  znaleźć 
w słow niku” . N astępnie da  je streszczenie 
książki1. —  P otem  pisze:,. N ajbardziej po 
dobał mi się rozdział p iąty . M ładek, ii 
cząc się w Krakowie, uk łada ł sam  sztu­
kę do  teatru  p. t. .Król W ładysław  Ł o­
k ie tek” i gdy p rzy jechał do dom u na wa 
kacje, p o k aza ł m ace. W zruszona do głę 
hi serca , słuchała, sitara jąc sie w bić w pa 
mięć każde  jego słow o —  „P orów nu­
jąc treść  przeczy tanej książki z życiem 
własnem . widzę, że i ja pragnęłam  w ię­
cej nauiki, a jednak  zatrzym ali n u  naukę 
dając  skończyć ty lko  p ią ty  oddział T e­
raz bardzo  lubię czy tać książk i i czytam  
dużo. P ragnę łabym  te raz  znaleźć do prze

czytam a choć jed n ą  książkę, n ap isan ą  
przez W ładysław a O rk an a” . —  Kończąc 
pisze: „Gdyby więcej było takich kobiet, 
napew no  m niej byłoby biedy n a  św ię­
cie".

Koło M łodzieży W iejskiej w Dubrow 
ni. gm. Lida opracow yw ało książkę Ja  
na Słom ki „P am iętn ik i w ło śc ian in a” 

Jak u ć  Józef, la t 28, ukonczi 1 3 oddz 
szkoły pow szechnej, gospodarstw o 3 ha. 
—  O książce „Pam iętn ik i W łościanina” 
pisze: „Zauważyłem - że w czasach po-

Zwycięzcy konkursu dobrego 
czytania

Najlepsza t r ó jk a  zespołu k o n k u r su  dobrego  czy ­
t a n ia  k s iążek  w iKoniuszanach. gm. Bielica, pow. 

lidzki.

pańszczyźnianych wielkiem  nieszczęś­
ciem dla ludności by ła cie m nota, n ik t 
p raw ie  n ie  u m ia ł an i czy tać , ani pisać, 
nie bvlo  żadnych organizacyj, gdzie m oż 
na było czegoś nauczyć się. R ząd o n a­
ród i ośw iatę wcale n ie dbał, a  n a ró a  do 
tego nie d ąży ł”. —  N astępnie po tęp ia  pi 
jaństw o, lichw ę, długie i kosztow ne da- 
wnicj wesela. Pisze: „P ijaństw o ' i te raz  
dużo ludzi doprow adza do  nędzy i rozbo 
ju. —  B rak  kas spółdzielczych w pędza 
ludzi v/ lichw ę” . P o rów nu jąc  czasy daw 
ne z dzisiejszym i, pisze: —  „N iepraktycz 
ne były p raw a  i sady gm inne, n a k ła d a ­
nie podatkow , pobieranie lek ru to w . Dzia 
ła się w ielka n iespraw iedliw ość. Kto u- 
m iał podejść, poprosić, przekupić, zaw ­
sze w ygrał sprawę. Co dzisiaj—to wrszyst 
ko  jest w inuem , lepszem  urządzen iu”. 
P orów nując sposób gospodarow ania dzi 
siejszj z dawnymi, op isu je  iposoby dzi­
siejszej p racy  w gospodarstw ie rolnem . 
K ończąc pisze- —  „Co zauw ażyłem  nie 
odpow iedniego w  dom u. w gospodam i 
wie i we wsi, postaram  się o ile m ożno­
ści zm ienić n a  lepsze. W idzę potrzebę 
o rgan izacy j rolniczych czy tan ia gazet, 
k siążek”. —

Jak u ć  W acław , la t 25, ukończył 5 
oddz. szkoły  pow szechnej, gospodarsł 
wo ojca 10 ha. — O książce „P am ię tn ik  
w łościan ina” pisze: —  „Po p rzeczytan iu  
te j k siążk i dow iedziałem  się o żyern luidz 
k iem  z czasów  daw nie jszych” . Porownu  
jąc czasu  dzisiejsze z daw nem i, pisze 
„Dziś jest zupełnie inaczej. My ni ład z' 
k sz ta łc im y  się ina roli zapom ocą P. R., 
szkól rolniczych i p ism  rolniczych. Prze- 
konyw ujem y starszych  na ty ch  sam ych 
w łasnych zagonach, gdzie wpierw chw a 
sity n ic chc ia ły  rosnąć, my zbieram y ład 
n e p lony  zboża, lepiej u trzy m u jem y  in ­
w entarz. odżyw iam y sie lepiej. Co do  n a  
liki dzieci, to  jeszcze i za m ojej .pamięci 
rodzice nie chcieli posyłać dzieci do szko 
ły. ale dzięki P aństw u  Polskiem u, dziś 
już każde dziecko chodzi do  szkoły. I ta  
Jcie dziecko, k tó re  um ie czytać i pisać, 
to już się in acze-' garn ie  do p racy  o rgan i 
zacvjnej. czv ta k siążk i i gazety i czu je  się

(Dokończenie art. na st. 8-e}).

t j .  d .

-  wm
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Z myśli, dążeń 
i u rrcy  m ło d e j  w s i

(D o ko ń czen ie  a it. ze str  7-ej).
a o  swego państw a tak  p rzyw iązane jak 
dziecko  do  m atk i i me ucieka przed k o ­
m isją  poborow ą, bo p rag n ie  służyć Oj 
czvźnie, b o  czuje się obyw atelem  swego 
D a a stw  a  . K ończąc pisze: ..Przez wysi- 
łek nasz, p rzez n aszą  s ta ra n n ą  upraw ę 
roli, przez nasze dalsze sam okształcenie 
się m ożem y popraw ie n iety iko  dobrobyt 
wsi, ale także dobrobyt państw a i do te 
go m usim y dążyć n a  sw ojej roli i w sw o­
jej o rganizacji" .

O ddział Zw iązku Strzeleckiego w Ej 
szyszkach opracow yw ał książkę Demela 
i Lipińskiego, „P u lso w n ik  Lis K nla“ .—

Andruszkiewicz W itold, lat 18. ukoń 
czy i 7 oddz. szkoły pow szechnej, gospo 
d a r  siw o o jca 11 ha. —  O książce ..Pul 
Kownik „L is-K uia” pisze: —  ,,K ilkakro t­
nie czytałem  opisy o m łodziu tk im  ofice 
rze legjonow ym  —  strzeleckim . Lecz by 
ty  to opisy k ró tk ie . D latego też z p raw ­
dziw ą przy jem nością stanąłem  do Kon­
kursu dobrego  czytania książk i" . N astęp 
nie streszcza książkę b ard zo  dobrze, oce­
n ia jąc  tra tn ie  i ludzi i zdarzenia

Potem  pisze: „N ie tak ie  to  daw ne 
dzieje, gdy na W ołyniu zginął śm iercią 
P olaka, nasz poprzedn ik  strzelec —  p u ł­
kow nik Lis-Kula. M y jesteśm y tylko tą 
zm ianą w arty , k tó ra  po odejściu sw ych 
poprzedników  zastępu je  ich m iejsce". —
, My. strzelcy, m am y podw ójne zadanie, 
oprócz szkolenia się w  przysposobieniu 
wojskowem, m usim y w czasie pokoju  cho 
dzić koło w spólnego dobra , jak  z ap  obi eg 
hw y gospodarz chodzi koło sw ej zagro­
dy. Ażeby n a  nas n ie  powiedzieli inni, 
że Polak, to  ty lko  dobry  żołnierz; zasz­
czy tna to  pochw ała, lecz w  zupełności 
n ie w ystarcza. Takim i jednak  byliśm y 
w pierw  i dopiero  w ostatn ich  la tach  zda­
liśm y egzam in i pokazaliśm y św iatu, co 
p o trafią  Pojący zgodnym  w ysiłkiem . Za 
dziw iliśm y św iat lecz nie m ożem y sp o  
cząć, m usim y um ocnić się i na każde za 
kusy  pokazać uzb ro joną pięść i serce  go 
re jące czystym  ogniem  m iłości Ojczyz 
ny i W odza” . „Po pi zeczytainiu te j  ksią 
żki pow iedziałem  sobie: Jak  słodko i 
przyjem nie um ierać  za Ojczyznę, a le  za , 
raz dopow iedziałem : „Również przy jem  
nie jest pracow ać dla Jej dobra" —

Gdy się czy ta  te  sz lachetne  m yśli 
m łodej wsi, budzące się pod w pływ em  
czytanych książek  — przychodzą na 
m yśl tęskne dum ania W ieszcza n a  parys 
k im  b ru k u : „O gdybym  kiedyś dożył tej 
pociechy, żeby te  książki zbłądziły pod 
strzechy". —  M arzenie W ieszcza spełń , 
ło  się; m łoda wieś czyta, rozum ie i 'poj­
m uje  m yśli. p rzysw aja sobie idee, według 
nich p lanu je  prace. —  j. d.

Z łóż datek na Domnlk
M arszałka  u  cW iln ie  

' kon to  3 (. 0 .  146.111

Wieści i obrazk z Kra ju
Nowa Wileita

—  ŚW IĘTO MORZA. W  d n iach  28 i 29 hm 
n Nowej’ Wklejce odbędzie  sic u roczys ty  obchód 
Święta Morza z p ro g ra m e m  n a s tęp u jąc y m :

vV d n u  28 hm. godz. 19-ta z b ió rk a  w szy s t ­
k ich  organki  a cyj na  p lacu  obok k in a  ko le jow e  
go ..Ognisko ; godz. 19.30 —  p o ch ó d  przez  m ia  
s to  na  wzgórze obok  p lacu  u o a n e g o  8ó p. p.; 
godz. 20.20 —  zap a le n ie  2-ch ognisk n ad  Tzeką 
i na  Łyse j  Górze,  godz 20.25 —  uroczystości  ku 
czci M arsza łka  P i łsudsk iego

W  d n iu  29 b. m. godz. 8.30 - he jna ł;  
godz. 9.30 —  de f i lada  u d e k o ro w a n y c h  w ozów i 
a u t ;  godz. 10-ta —  u ro czy s te  n a b o że ń s tw o  polo 
we na  p lacu  p rzed  d o m am i  FK W .;  godz 11 16: 
— Po c h ó d  przez  mias-tu: godz. 16-ta —  zawody 
aportowej^godz. 20,15 —  ogniska.

RAID KAJAKOWY HARCERZY PO DŻWI
NIE. Raid  k a ja k o w y  w strefie  n ad g ran iczn e j  pu 
rzece Dźwinie  na odc inku  Dzisna —  D ru ja .  zor 
g an .zo w an y  przez k re so w y  huf iec  ha rce rzs  w 
Gtębokiem, o d b y w a  się w  w a r u n k a c h  pomvśl 
nych. Należy dodać, że uczestn icy  ra id u  p ob io rą  
z iemie z te ren ó w  walk w dn iu  4 l ipca 1920 r. z 
pola okoto  wsi D rahucze .  gin. mlkołajew.skicj 
k tó ra  n a s tęp n ie  będzie  odw ieziona  przez  druży  
nę h a rc e r sk ą  z Bielska na  kopiec  M arsza łka  P i ł ­
sudsk iego  na  Nowińeu.

P o  zakończeni-u ra id n  odbędzie  się w Br- 
rezw eczu  (kolo Głębokiego) k o n c en t rac ja  h a r ­
cerzy i  po w ia tu  dz iśnieńskiego,  w  k tó re j  weź­
mie udz ia ł  200 h a rce rzy .  Po k o n cen t rac j i  48 
h a rce rzy  i 21 h a rc e re k  wy jedzie na  zlot tło Spa­
ły-

-— ZABYTKÓW A WYSPA. Na gran iczne j  
rzece DźwLnie p o łożona  jest  w yspa  )>>k1 nazw ą  
.W y sp a  Króla S te fan a  B a to rego" .  Obecnie  w o ­
jew ódzkie  w ładze  k o n se rw a to rsk ie  uznały  tę wy 
.spę za  zab y tek  bu d o w n ic tw a  o c h ronnego  z c / a ­
sów k ró la  S te fana  Batorego,  posiadajifcy w a r ­
tość k u l tu r a ln ą  i h is to ryczną .  Opiekę nad  w y ­
spą roz toczy ł  oudz ia ł  Po lsk iego  T-wa K ra jo ­
znawczego w Gtębokiem.

zł. i w tym e t lu  wybito  500 tysięcy 10 g roszo ­
wych cegic-tek z k tó ry ch  już  zakup i l i :  k ie ro w ­
n ik  OM'P. w W a rsz a w ie  z ra m ie n ia  o rg an iz ac j i  
— 20u tys ięcy  'szt., osobiście  50 szt,, w y ­
dzia ł  O kręgow y OMP, w  W iln ie  —  50 tys ęcy 
szt. O ddz ia ł  P o w ia to w y  OMP. —  10 tysięcy szt. 
b u rm is t rz  m  M ołodećzna p. T ad eu sz  Rylski —■ 
iO tysięcy szt.  Z ak ład y  Im p reg n a cy jn e  w Mo- 
todecznie 1000 s i t . ,  k ie ro w n ik  Ubezp. Społecznej 
p. D ndyńsk i  100 szt i d y r e k to r  Izb Rzemicślni 
e/.yeh w W arsz a w ie  p. jdk .  S iko rsk i  — 1000 szt.

W ed ług  p lan u  dom  Rzomieśln iczo-O mpiacki  
będzie m u ro w a n y m  d w u p ię tro w y m  gm achem , 
w k tó ry m  pom ieszczen ie  z n a jd ą :  szkoła  doksz ta l  
oająca,  szkota rzem ieśln icza ,  kasa  spółdzielcza 
rzemieśinicz.t  (wszystkie  już  is tn ie ją  i m ieszczą 
się w w y n a ję ty ch  lokalach) bu rsa ,  p o k o je  nocte  
gowe dla rzem ieśln ików , sa la  tea t ran a ,  g im n a ­
styczna, b bl ioteczna o raz  p oko je  na k a n ce la r je  
dla organiza-cyj.  iDoni s tanie  w c en t ru m  m iasta .

Wn
—  LIKWIDACJA GIMNAZJUM PAŃSTW O­

WEGO \V .-ICLODECZNIE? Otf dłuższego czasu  
krążą uporczyw ie pogłoski o  zlikw idow aniu  W 
r. b. P aństw ow ego Gim nazjum  im. Tadeusza Za­
na w M ulodecznie. Pow odem  rzekom o m a być 
to ze na .tępoe gim nazjum  w W ilejee  oddalone  
jest zaledw ie o 20 kilom etrów  od  M ołudeczna.

Boruty

—  BUDOW A DOMU RZEMIESLNICZO 
OMPIAGKIEGO W MOŁODECZME. Zain ic jowa 
na n ied a w n o  przoz p. S tan is ław a Po trzebow sk ie  
go b u d o w a  d o m u  rzem ieśln iczo-o inp iack iego  im. 
M arszałka  P iłsudsk iego  weszła na  rea ln e  tory. 
Koszta b u d o w y  d o m u  obliczono na 50 tysięcy

Wycieczka do Trok oa Święto M o ru
S ta ran iem  W o jew ó d zk ieg o  K om ite tu  Św ię ta  

Morza zos tan ie  u ru c h o m io n y  w dn iu  30 czerw  
ca r. b. p o p u la rn y  poc iąg  na  Świę.to Morza do  
T rok .  O d jazd  z W iln a  o godzinie  8.40 p rzy jazd  
do  S ta rych  T ro k  godz ina  9.25. P o w ró t  ze St. 

T r o k  o godzinie  22.50 p rzy ja zd  do W ilna  godzi 
n a  23.30.

W  tym .celu w ładze ko lejow e u ru c h o m iły  
n a  te n  dzień p rz y s tan e k  k o le jow y  St. T rok i .

— INAUGURACJA ROKU MARSZAŁKA.
Sta ran iem  pow sta łego  Kom itetu  R oku  Marsza! 
ka Józefa  P iłsudsk iego  w g m in ie  R ucew ckiej 
odbyła  się w R o n in ach  uroczystość  in au g u racy j  
na Roku.

Uroczystość  rozpoczęła  się n a b o że ń s tw e m  
żałobnem  za duszę ś. p. M arsza lka  Józefa  P i ł ­
sudskiego. Po n abożeńs tw ie  u d a n o  s 'ę  przed  po  
m nik  dziesięcio lecia  w skrzeszen ia  n iepodiegłoś 
ci Polski.

P rz e d  p o m n ik iem  o dby ta  się a k a d e m ja  ku 
czci ś. p. M arszatka  PoLski Józe in  P i ł su d s k i e g o .  
Zagaił  ją  p .  K. R ożnow ski -— w ó j t  gminy, po- 
czem odezytat  do -zgrom adzonych o rę d z :e P r e ­
zydenta  Rzeczypospoli tej  Po lsk ie j  i zarządz i ł  
3-cli m in u to w ą  ciszę. Następnie  p. Je len iew sk i  
Jaoók, d y re k to r  szkoły T oln icze j ,  wygłosi ł  d łuż ­
sze p rzem ów ien ie  o tes tam enc ie  M arsza łka  Pol 
p-ki Józefa  P iłsudskiego, a p. Soroko,  k ie ro w n ik  
szkoły w B o n in ac h ,  poda ł  zg ro m a d zo n y m  p ro  
g ram  roku  imienia  Jó z e fa  P i łsudsk iego  i prace,  
k tóre  m a ją  być w y k o n a n e  w tymi roku.

Po  sk ończonej  u roczystości  zg rom adzen i  u- 
dali  Się do m ie jscow ej  szkoły i taui zawiązał i 
oddz ia ł  Ligi M orskie j  i K olon ja lne j.

Dobra oplekunica

Obniżenie opłat xa scalenie grantów 
i znoszenie służebności *

R ozporządzen ie  m in is t ra  R oln ic twa R e ­
fo rm  Rolnych  z dn ia  6 czerw ca  b. r. (D z ienn ik  
U s taw  Nr. 43, poz 290 z dn ia  19 b. m.) o  >pła 
tncli za sca len ie  g ru n tó w  i znoszen ie  s łużebnoś­
ci o raz  za od rysy  d o w o d ó w  p o in /a io w y c h  jes t  
w ażnem  posun ięc iem  w zakre s ie  p rac  n a d  p rze ­
b u d o w ą  u s t r o ju  rolnego. W y so k ie  s to su n k o w o  
k osz ty  oraiz w  n as tęps tw ie  ich uc iąż l iw e  zadhi  
żenić  gosp o d a rs tw  sca lonych  by ły  n i e w ą t p l iw e  
h a m u lc em  dla p rz ep ro w a d z an ia  tej akcji  -s b a r  
dziej  in tonsyw nem  tempie.  O m aw iane  r a z p o rz ą  
dzenie oceniać  m ożna  rów nież  j a k o  t o g e z n e  n a  
s tępstwo d e k re tó w  odd łużen iow ych ,  połowicz- 
nera bowiem  za ła tw ien iem  isprawy b y łoby  p rze  
p ro w ad zen ie  odd łużen ia  bez redukcji  o p ła t  b ie  
żąrych .

W  myś! nowego ro zporządzen ia ,  o p ła ty  za 
scalenie  z p o m ia rem  s ta rego  s t a n u  p o s ia d a n ia  
usta lone  zos ta ły  za leżn ie  od dz ie ln icy  (5 s tref)  
od 18 zł. (na  W ileńszczyźnie) d o  40 A. (w W iel- 
kopolsce),  a -bez tego p o m ia ru  —  od 13 d o  2£» 
zł. w  s to su n k u  do  1 h a  g run tu .

P o d o b n ie  o b n ż o n e  zosta ły  op ła ty  za rn ie  
s ienie  .służebności, pr.zyczem g o sp o d a r s tw a  po ­
niżej 15 ha są zupełn ie  od nici zwolnione.

O pła ty  za sca len ie  g ru n tu ,  j a k  i za znosze­
nie ,,s łużebności m ożna obecn ie  rozłożyć na 5 
rat rocznie, a n ie  na  3, ja k  do tychczas .  Nato  
m ias t  dla u czestn ików  sca len ia ,  k tó rzy  p rz e n o ­
szą bud y n k i ,  te rm in  p łatności  p ie rw sze j  ra ty  
będzie  m ógł być o d roczony  na  1 rok.

Dalszą  w a żn ą  zm aną,  k tó rą  w p ro w a d z a  n o  
we rozporządzen ie ,  jest to. że pła tnośc i ,  roz ło­
żone na  ra ty,  n ie  będą podlegały opnoe-ntow -. 
niu, p odczas  gdy u p rz ed n io  p o b ie ra n o  od nieb  
4 p roc .

W  p ew n y ch  w y p ad k ach ,  jak w razie  — w y  
k a zan ia  n iezam ożnośc i  p ła tn ik a ,  gdy suma nale i .  
n o śc : n ie  p rz ek ra cz a  10 zł. i t. p.. mogą byt 
udzielone zw oln ien ia  o d  opłat,. P o d a n ia  o zw oi 
n .en .e  wLuny byćj k i e ro w a n e  do w łaściwego. 
Uarosty .
t n i n m n R a n r a H H n m i

OT Y Ł OŚ Ć
osłabia serce

Serca oty łych, obłożone w a r s tw ą  t łuszczu, 
p ra cu ia  z wysiłkk-m, w y c ze rp u ją  się i wcześniej:  
o d m aw ia ją  posłuszeństwa.  Otyłość  p o w o d o w an a  
jest  złą p rz em ia n ą  m a ie r j i ,  a lb o  zab u rz en ie m  
czynność,  g ruczo łów  d o k rew n y ch .

Zioła M agistra  W olsk iego  „ D a r o w a "  z aw ie ­
ra ją  jod  Organiczny, z n a jd u jąc y  się w m orsk ie j ;  
roś l in ie  Yahamga, k tó ry  p o b u d z a  o rg an izm  d o  
s p a lan ia  n a d m ie rn e g o  t łuszczu S to su je  się j«» 
p rz ec iw k o  oty łości  i n ie  w y m a g a ją  one sp e c ja l ­
nej djety.

Zioła ze znak,  ochr.  .JtEGROSA" do n a b y ­
cia w  ap te k ac h  i d ro g e r ja ch  (składach ap te cz ­
nych).

M yrwórnła M agister E. WotefcJ, 
W arszaw a. Złoto 14 m. 1.

Jan Khsiel i Eugenj|usi Bałucki 75

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Lipuw ieckiem u to w ystarczyło. Nie pytał już o nic 
witjcej. poszedł s p a c ja  raino w stawszy pożegnał goś­
cinnego gospodarza i udał sit; do  Głębokiego.

Łatw o tra f ił do dw oru i, w ybierając m iejsca b a r ­
d zie j gęste, o co nie było  trudno, poniew aż s ta ry  park  
zupełn ie  zdziczał, podsunął się pod sam  dom.

Stojąc w gąszczu ciasno  sp lecionych  krzaków  
b zu  i jażmimu, Tbył oddzielony tylko k lom bem  od ta r a ­
su. otoczonego. w zorzystą .kam ienną balustradą , z k tó ­
rego prow adziły  nado ł szerokie schody.

Na tarasie  przy śn iadan iu  siedziała pani W yszo- 
w iecka, panna Lola i Barczyński.

Lipow iecki uśm iechnął się i ostrożnie wycofał z 
p u n k tu  obserw acyjnego.

» * *
Pobyt B arczyńsktego n a  wisi był now ym  rozdzia­

łem  w te j  c a łe 1 dziw nej przygodzie, k tó ra  go spotkała 
od p ierw szej chw ili p rzekroczenia g ran ie Polski.

W>x:ho<wany zagranica, n ie  znał tak ich  stosunków  
W szystko d la niego było now e i dziw ne: począwszy 
od tego niezw ykłego d osta tku  w jedzeniu  i piciu, przy 
rów noczesnej abnegacji średniego naw et k o m io rtu , a 
skończyw szy na te.i gościnności bez zastrzeżeń, pełnej

oddania i tak tu . Nikt go nie pytał, k im  jest, iskąd i p o ­
co przy jechał. Gość w dom —  Bóg w  dom . W  k w ad ­
rans po przybyciu o trzym ał ub ran ie  (brata Loli) i 
wszystko potrzebne i w ten sposób jedyn ie objaw iło 
się zain teresow anie gospodarzy jego przeszłością.

Wyczuw a ł w tern rękę Loli i dobrze m u było. Wszy 
scy wkoło traktow ali go, jak  starego, dotorego p rzy ja ­
ciela. M iał w rażenie, że juiż ostatecznie zrzucił z siebie 
skórę G ordona, k tó rą  m u nałożono w W arszaw ie.

Było m u aż zadobrze.
—  D jabeł n ie  śpi; —  p o w tarza ł sobie jednak w 

duchu stałe  pow iedzenie rządcy państw a W ys/ow iec 
kich. —  Co to  dale j będzie?

Ałe n araz ić  d jabeł spał. B arczyński ca łe  dnie prze 
pędzał z Lolą, a  dn ie te były pełne u roku  i szczęścia.

Nie m ów :li ze sobą o m iłości. Tego co czuli nie 
potrzebow ali ub ierać  w słow a. Początkow o nazw isko 
G ordona nie padło między n im i an i razu.

T rzym ali się  m ocno za ręce, siedząc w m ałej b i­
b lioteczce dw oru.

— O czem  pan  m yśli?
—  Myślę, skąd  d la m nie ty le  szczęścia. Przyszło 

tak nagle, tak niespodziew anie.
— Przeznaczenie.

C hw ilam i się boję, że w szystko to  p ryśn ie  jak 
sen. A m oże to  sen? Przecież k ilk a  tygodni tem u nie 
znaliśm y się.

Lola roześm iała się i p rzysunęła b liżei do  m łodego

człow ieka
— T ak n ie  jest. Ja  znam  parta już przeszło dwa.

lata
— Dwa la ta?  w jak i sposób?
Spojizała ze zdum ieniem .
Z tajem niczo  uśm iechniętą  m iną w itała, podeszła 

do potki z książkam i, w yjęła jeden tom  pięknie opraw­
ny  yv skórę.

— Co Ło jest?
—  Zaraz. Zaraz pokażę.
O tw orzyła książkę, odw racając  szybko k artę  ty ­

tułow ą i obiem a rękam i podsunęła ją  pod oczy B ar- 
c /y  niskiemu.

Po lew ej s tronie w idniała fotograw  iura p rzysto j­
nego m ężczyzny w burnusie  arabsk im . W ielka, bujni 
b roda i w ąsy przysłan ia ły  p ó ł tw arzy, n isko  zaw iąza­
ny tuirban opasyw ał czoło. P o  p raw ej s tron ie  przeczy­
tał tytuł:

„A ustin Gordon. Ciemności wschodu".
P a trzy ł chw ilę n ieprzy tom nie, n ie m ógł znaleźć 

odpow iednich słów, w końcu  w yjąkał szeptem
—  Nie rozum iem . To przecież n ie  ja...
Lola filu tern ie  spo jrza ła  n a  niego.
—  Oczy... oczy... tru d n o  się pom ylić...
Położyła jasn ą  dłoń na tu rb an ie  fotogt af ji, d ru g ą

na b rodzie i m iędzy obiem a w ypielęgnow anerr.i rącz ­
kam i p a trza ły  w ielkie pełne wryrazu  oczy.

(D. c. n.)
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fi, Wendorff w N s ia rn s tą  wi- 
POLfitwmaii przenie^ony do 

ieńsko-trockim. P, N TriasLa-
posoańskiego

P N orbert TrzaAkaśPokrze wiński do 
tycm -zasow y w icestarosta  (powiatowy wi 

lefusko-łrocki, został dekretem  M inislerst 
wa S praw  W ew nętrznych  w dotychcza­
sow ym  ch a rak te rze  przeniesiony  w o b ­
ręb w ojew ództw a poznańskiego.

P  Bohdan YYendorff został dek re­
tem  M inistra Spraw  W ew nętrznych m ia 
now any w icestarostą  pow iatow ym  wi- 
leńsko-truckim .

Zjazd doświadczalników 
rolnych

J a k  jitż p isa l iśm y  w  d n iach  od 3 do  5 lip 
ca  t) r. odbędzie  s ię  w W iln ie  D oroczny  Z jazd 
Do>v ad cza ln ik ó w  i  osób, p r a c u ją c y c h  n a u k o w o  

w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a.  Z jazd  rozpoczn ie  się  
jnizą  św ię tą  w O stre j  Bramie ,  z łożen iem  kwia- 
ló w  w  Kościele św. Teresy u stóp u rn y  z Sercem 
M arsza łka  P i łsudsk iego  i pos iedzen iem  p ienar-  
nean v auli  k o lu m n o w e j  u n iw e rsy te tu  S te fana  
Batorego. D a lszy  p rog ram ,  poza r e fe ra ta m i  i 
o b ra d a m i,  przew 'iduje  c a ty  sze reg  wycieczek 
do w zoro w y ch  g o sp o d a rs tw  ro ln y ch  i p r z e m y ­
s łow ych  na terenie w o jew ó d z tw a  W ileńsk iego  i 
Now ogrodzkiego.

Ruch pocztowy 
na terenie Wilna

'W m a j u  n a d a n o  iw W iln ie :  p rz e sy łe k  l is to ­
w y c h  —  1.1 S2.S40; p rzesy łek  p o leconych  —
44.391 ■ listów w arto śc io w y ch  — 2014; paczek 
bez  p o d a n e j  wartości  —  11 027, paczek  z p o d an ą  
w a r to śc ią  — 2038; zleceń p o cz to w y ch  n a d a n o  —- 
3018 w yp łacono  p rzek azó w  p o cz to w y ch  i tele- 
grafiopuyr.il —  12687 —  n a  su m ę  1.644.780 zł.; 
wpłat PKO. d o k o n a n o  22900 n a  sum ę 3.266.130 
zł dz ienn  k ó w  n a d an o  884 750; te leg ram ów  — 
842j ; rozmów te le fon icznych  m ięd zy m ias to w y ch  
p rz ep ro w a d z o n o  10.572.

W ty m  sam ym  czasie  do  W i ln a  nadeszło: 
przesyłek  lis towych —  1.029.260; p rzesy łek  pole  
conycli  —  52.268; l is tów w arto śc io w y ch  —
3.769 ruiczek bez p o d an e j  wartości  —  10.110; 
p a c z e k  z p o d an ą  wartośc ią  —  3.2s9; w yp łacono  
p rzekazów  p o c z to w y c h  i te leg ra f icznych  •— 
29.045 na sum ę 2.019.510 iX:: w y p ła t  PlhO. do 
kona.no 11947 na  sum ę  zło tych 778,200; dz ienn .  
Łów nadesz ło  —  91,750 te le g ra m ó w  - 6840
ro zm ó w  te le fon icznych  m ięd zy m ias to w y ch  prze 
p ro w a d zo n o  11.698; ro z m ó w  m ie jscow ych  prze  
p ro w a d z o n o  2 397.700.

Pow yższy  ru c h  pocztow y p rzy n ió s ł  213.032 
jA.  przychodu .  W  s to s u n k u  do miesięcy poprzed  
n ic h  d a je  się zapw ażyć  zm nie jszen ie  ob ro tów  
pocz to w y ch  w n ie k tó ry ch  dzia łach.

Giełda zbożowo -towarowa 
I Inlarska w Wilnie

t  dnia 26 czarwca IM S  r.
C s a f  x i  io w a r  ś r e d n ie j  h a n d lo w e j  j iK o ic l ,  p a -  
y n : W iln o , z ie m io p ło d y  —  w  ła d u n k a c h ^  w a -  

( i  n o w y c h , m ą k a  i  o tr ę b y  —  w  m n ie j ' l io ie .  
W l io t f c H  za 1 <ł (100 k f t :  len  — za 1000 k lf .
2  7 t o I s ta n d a rt  700 f / l

II .  670 ,  — —
F . z e a i c .  I 745 . lfl.— id 50

II . 720 .  17.73 13.—
Jęczm ień  l • 655 •  (ka iz .)  14.50 15.

U ,  625 .  . 14.— li.ZC
O  w i e .  I .  490 .  14 75 1-6.25

II .  470 , 13 75 14.25
G t y k a  I .. 63 3 .. :o. 19.

II .. oOO .. I -  18.—
Ł u b in  n ie b ie « k i  8. 8 .50

•*1
Złóż ofiarę na pomnik Ma r s z n ł k n  

Piłsudskiego w V linie
Konto P• A O. 146-111

&
Czwartek

2 7
Czerwiec

Dziś; Władysława Kr. W. 
Jutro : Leona Pap., Ireneusza

/ ' *>'  - -- <r- ':v • -•>V ' • • -

I

\  ^
’1'1 śĄ..

Wakacje się zaczęły
M łod oc ian y  rybak z r a d o ś ­
cią uciekł od  elem entarza  

nad w odę.

A
Nowa angielska królowa 

piękności

W schód słońca —godz. 2 tn. 45 
Zachód słońca—godz 7 m. 57

spostrzeżenie Zakładu M eteoro'ogji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 26 VI. 1935 r

Ciśnienie  — 764 
T em p  średn .  +  28 
Tem p. b a j u . -f- 31 
Tem p. iiujn. +  17 
U pad  —
W ia t r  zachodni
Tend  b a ro m .  — lek k a  zniżka  
Uwaga: — p ogodn ie

—  Dziś dyżurują apteki: 1) Kaca (P iłsud­
skiego 30); 2) Ju n d z i ła  (Mickiewicza 33); 3) Nar- 
b u t ta  (S-to J a ń s k a  2); 4) T u rg ie la  (Niemiecka 
15) ,i w szys tk ie  a p te k i  n a  p rzed m ieśc iach  za w y­
j ą tk ie m  Snipiszak.

—  Przepow iedni i pogody w edług P. I. M.:
Po g o d a  w da lszym  ciągu s ło n eczn a  ze sk łonno  
śeią do b u rz ,  g łów n  e w dz ie ln icach  zachodn ich  
i pó łn o cn y ch  —  Upalnie .  S łabe  lub u m ia rk o w a  
ne w ia try  z k ie ru n k ó w  po łudn iow ych .

KOŚCIELNA.
—  Uroczysta procesja w I)niu Święta Serca 

Jezusow ego. Na dz ień  28 hm. p rz y p ad a  święto 
Serca  Jezusowego .  T ra d y c y jn y m  zw ycza jem  w 
d n iu  tym z kośc io ła  św, K a z im ie rz a  p o  n ieszpo 
rach, o godz. 6 waecz. wyruszy  u licam i Ostro  
braimską -i P iw n ą  do  kośc io ła  S. S. WSzytek pro  
cesja ze wszystk ich  kośomłów wileńskich.  W  
procesj i  udz ia ł  w eźm ie  J. E. ks. a r c y b i s k u p  —  
m etro p o l i ta  w ileńsk i  w  o toczen iu  l icznego du  
chowiieństwa.

Wi kościoli  S. S. W iz y tek  p rzy  spec ja ln ie  
z b u d o w an y m  o ł ta rzu  o d p raw io n e  z a s tan ą  m odły  
do  Najświętszego Se rca  Jezusowego.  P ie n ia  re  
lłg i jne  w y ao n a  chór  św . K azim ierza .

Po  udz ie len iu  u ło g as ław ień s tw a  przez  J. E. 
ks. a r c y b i sk u p a  p ro c e s ja  pow róc i  tą  s a m ą  Lra 
są  d o  kościo ła  św. K azim -efzm  s k ą d  poszczę 
gólińe p ro ces je  p a ra f j a in e  u d a d zą  się do sw oich  
kośe io łon

M I E J S K A

—  IłUCH POPULACYJNY W W ILNIE. —
Zarejestrowane u ro d z in y :  1; S tank iew iczów

na T ere sa ;  2) Z nos k o J a n in a ;  3) Suliotow icz 
W iesław ;  4 Aranow-icz Nechem; 5) T e re sa  (pod 
rzutek ,  bez n azw iska;  6) P o d rz u tek  bez im ien ia  
i nazw iska ;  7) Miedzwiecki E d w ard .

Zaślubiny: 1) D u bezańska  D w ejra  —  J e t
m in  Izaak;  2) Krajewska' Trena —  Szu lc  Cyryl;  
3) Jasiukżewicz W ie r a  —  Raczycki  W łodzi,  
m ierz;  4) R u s te jk ó w n a  Z o lja  —  Gojdź Michał; 
5) Slopikówna M alwina —  Runiewicz Ignacy

Z gony :  1) Giedrys W itold ,  (um ysłowo chory)
—  31 lat; 2) Paszkow sk i  Bronisław , uczeń 
14 lat. (utonąłf;  3) Lewainderszte jn  R ache la  — 
60 l a t ;  1 .Miłaszewicz Józefa ,  ro b o tn ica  — 24 
lat;  5) Ja .nuszk iewiczówna Iren a  —  4 m ieś. ;  6) 
Matnsewicz Jerzy ,  p odrzu tek ,  —  3 nues.;  7) So 
łow.iejczyk Icek —  86 lat; 8) Ja ło w ik  Konstanty
— cieśla — 63 lat.

—  So.OOO zł. na wybory do Sejm u i  Senatu
Władze- w o jew ódzk ie  poleciły  Z arządow i mia 
s ta  wstawię  do nowego p r e l n i i n a r z a  budżetow e  
go su m ę  35.000 z ło tych na po k ry p ie  w y d a tk ó w  
z w iąz an y c h  z p rz o p ro w ad zen iem  w y b o ró w  do 
Se jm u i Sena tu  na  te ren ie  W ilna .

—  Taryfy opia* za, badanie bydła na rzeźni 
m iejskiej betią zniżone. W ład ze  wojewódzkie ,  
b a d a ją c  nowy p re l im in a rz  b udżetow y  m ias ta ,  
stwierdziły' , że obecne  opłaty ,  p o b ie r a n e  na 
rzeźni  mi jsk ie j  za u rzędow e b a d a n ie  bydła,  są 
zby ł  w ygórow ane.  W  zw iązk u  z tern p o lecono  
m ag -s tra taw i  opłaty  te do d n ia  1 l ipca  r. b. 
obniżyć.

O s ta teczna  decyzja  w tej s p ra w ie  zapadu  e 
na  p o s ied zen iu  R a d y  Miejskie j .

—  Redukcja budżetu o  109.000 z łotych  —■
W ła d ze  nadzorcze ,  po szczegółow em  .zapozna­
niu  się  z n ow ym  p re l im in a rz e m  b u d ż e to w y m  
m iasta ,  polec ty magistral-, iwi d o k o n a n ie  red u k  
cyj na sum ę 109.000 z łotych. Sp raw a  ta będzie  
p rzed m io te m  o b ra d  jednego z na jb l iższych  po 
sie rzeń  radzieck iej  Komisji  Budżetowo-F inan-  
sowej.

—  Zwłoka w  budow ie pom nika M ickiewicza.
Zam ierzone  w roku  b ieżący m  zak ład an ie  fu n d a  
meritów pod pom nik  Adama Mickiewicza p ra  
w d o podobn ie  nie do jdz ie  do sku tku .

N astąp i  zas to p raw d o p ad o tb i-e  w roku  przy 
szłym

—  M iejsca kąpieli oznaczone  będą sp ecja ł- 
nemi- słupam i. W zw iązku  z nf>tuleniem przez  
S ta ro s tw o  Grodzkie  p u n k tó w  k ąp ie l i  na  W ilji ,  
m ag is t ra t  p rzy s tęp u je  w na jb l iższych  d n iach  do 
u s ta w ian ia  sp ec ja ln y ch  słupów na  tych p u n k ­
tach.

—  W yczerpanie kontyngentu kredytów  bu­
dow lanych Komilet Rozbudowy w y cze rp a ł  już  
p rz ew id z ia n i  na to k  bieżący k o n ty n g en t  kredy­
tów b u d ow lanych .  Ogółem udzie lono  pożyczek 
na sum ę 307.000 zło tych, w tern na jw ięce j ,  bo 
137.000 z ło tych na d ro b n e  b u d o w n ic tw o  dreWnia 
ne; 107.000 złoty-c.h —  ma rem o n ty  i p rz e łą c z a ­
nie posesyj  do m ie jsk ie j  sieci w odoc iąg o w o -k a  
na l izacy jne j ;  51.000 zt, —- na b udow nic tw o  m u ­
rowane.

Ir  zw iązku  z w yczerpan iem  kon ty n g en tu ,  k tó '  
ry  ze względu na swą szczupłość  n ie  m ógł z a ­
spokoić  naw et  n a jb a rd z ie j  a k tu a ln y c h  b o lączek  
W ilna ,  Komitet zam rerza  w n a jb l iższym  czasie 
wszcząć ’ s t a ran ia  o przydzielen ie  d o d a tk o w eg o  
■kontyngentu.

—  W znow ienie ronół na ul. Zygm untów  
sk iej. Magistrat  w znow ił  o s t a l n o  robo ty  przy 
b u d o w ie  b u lw aru  nad b rzegam i Wiljj od s trony  
ul. Zygmuntów skiej,  \ a  ro b o tac h  tych znalaz ło  
za tru d n ien ie  k ikudziesięcin  bezrobotnycli .

—  P olew an ie  ulic. Marostwm Grodzkie  w y ­
dało  polecenie  policji,  aby d o p i ln o w ała  stałego 
i częstego po lew ania  ulic przez dozorców P rze  
s t rzegan ie  tego za rząd zen ia  jes t  t em b ard z ie j  ko 
nieczne, że obecn e  z ap an o w a ły  dni upa lne .  Nie 
s tosu jących  się do tego za rząd zen ia  dozorców , 
względnie właścicieli dom ów, w ładze  pociągać  
będą do odpowiedzia lnośc i .

SPRAWY a k a d e m i c k i e
—  Skreślenie z rejestru „Gonradji". Senat  

USB. sk reś l i ł  z re je s t ru  s tow arzyszeń  a k a d e m ic ­
k ich  k o rp o ra c ję  , ,C onr»d ia“ , gdyż n ie  p rze jaw ia  
ła ona żad n e j  żvw otnośc  . K o rp o ra c ja  ta pow- 
s tula  w 1926 roku.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Z boczenie seksualne u eugenika. Niewy 

głoszony w m a ju  b. r. odczyt dra  W. M orawskie  
go na  tem a t  „.Zboczenie seksua lne  a eugenika"’ 
odbędzie  s ię  27 cz.erwca w O środku  Zdrów ia 
(Wielka 46), P o czą tek  o 5.30 w W s tę p  wolny

—  O gospodarce na P olesiu  29 cze rw ca  br.  
o godz. 19.30, odbedzie  się zeb ra n ie  dy sk u sy jn e  
Żw.iązku Rolników z Wyższern W yk sz ta łceń  em  
w W ilnie,  na  k tó re m  zostan ie  wygłoszony r e ­
fe ra t  p. Z. H arsk ieg o  p- t. „ W ie jsk a  G o sp o d ar­
k a  P la n o w a  p a  Polesiu"". Z ebran ie  odbędzie  s  ę 
w  lo k a lu  W ileńskiej  Izby Rolniczej —  O f ia rn a  
nr.  2 W s tę p  w-oJny.

RÓŻNE
—  ,ŚwW3to  Morza"1. Kom ite t  ob ch o d u  ^Ś w ię­

ta M orza"  k o m u n  kuje,  iż w dn iu  29 czerwca rb  
m ias to  nasze i cała  Polska  uroczyśc ie  obchodzi

Święto Morza"". W  W iln ie  odbędzie się cały 
szereg  uroczystości .  Miasto n asz e  dla p rz y b ra  
n ia  o dśw ię tnego  wyglądu  w inne  być u d e k o r o ­
w an e  f lagam i L igi M orsk ie j  i K olon ia lne j,  u- 
m ieszczonemi na  wszystk ich  dom ach ,  k tó re  małe 
ży wywiesić  już  w d n iu  28 czerw ca  r. b. o godz. 
15-ej.

—  Restauracja ołtarzy i obrazów w kościele  
św. Jakóhu Komitet P a ra f j a ln y  Kościoła św-. Ja  
k óba  uchw al i ł  p rz y s tąp ić  w- na jb l iższym  czasie 
do  re s tau ra c j i  o ł ta rzy  i obrazów- w- tym  kościele. 
Na czele K om ita tu  r e s tau ra cy jn e g o  s t a n ą ł  ks. 
p roboszcz  Żarmowski.

—  Egzam iny państw ow e na nauczycieli 
Szkół średnich. K om isja  egzam inów  o ań s tw o  
wych W' Wlilmie na  nauczycie li  szkó ł  ś redn ich  po 
d a je  do wiadom ości ,  że e g zam in y  w ukresie  je 
s ie n n y m  b. r. rozpoczną  się d n ia  5 paździe i tuka 
1935 r.

D opuszczeń:  u o egzaminu Kandydaci pow.Ln 
ni zgłosić się p isem nie  do Komisji  egzam,inacy.j 
■nej w  te rm in ie  do  1+ w rześn .a  br., sk ła d a jąc  
jednocześn ie  op ła tę  75 zł.

iRozkład i t e rm in y  egzam inów  b ę d ą  p o d an e  
d o  w iad o m o śc i  in te reso w an y  cli dirogą ogłoszenia  
w lo k a lu  Komisji  e g zam in acy jn e j  (Uniwersytet,  
ul. U n iw ersy tecka  3, II p .)•

-o O o —
W

Wyjaśnieni#
W związku  z n o t a tk ą  p. t  TrudmosSi Spoi- 

dzielni R obotn iczej" ,  z am iesz ra o n ą  w K. \v .  
z d n ia  20 m a ja  r  b., o t rzy m at iśm j  p ism o  Zarżą 
du  Spółdzie lczej Cegielni R obotn iczej  w B u c h ­
cie, w y ja śn ia jące ,  że zwłoka  w .zalegalizowaniu 
s ta tu tu  p o w s ta ła  z p o w o d ó w  czysto fo rm aln y ch .  
S ta tu t  jest już zalegalizowany.

Sprostowanie
W e fwezorajszem sp ra w o z d an iu  z p o s ie d ze ­

n ia  K o m is j i  B udow y P o m n ik a  M arsza łka  P i l ­
sk ieg o  w W iln ie  zosta ł  p rz eo c zo n y  b łąd  zecerski.  
M i a no wicie  w  14 w ie rszu  od góry  p o w in n o  być 
p W P ełczyńska. n:e zaś W . P ełczyński Za to 
p rzeoczenie  p .  W. P e łczyńską  p rz ep ra szam y .

Red

Zdjęcie p rzed s taw ia  n o w ą  k ró low ę  piękności ,  
k tó ra  podczas  n ied aw n o  og łoszonego  w- Anglji 
k o n k u rsu  o n a jp ię k n ie js z ą  Angielkę zdobyła 

n a jw iększą  ilość głosów-.

Ru'łi przea targowy
na M. T. F.

W  zw iązku z m ającym  n as tąp ić  ot w a r  
ciem  M TF. w dniu 29 czerw ca r. b. od 
k ilk u  dni zaczynają przybyw ać do Wił 
na  kupcy  i przedstaw iciele firm  w raz z 
tow aram i

Do d n ia  24 ł>m. 33 firm y  zaaw izow ały 
to w ar w ilości około  155.000 sk ó r war 
tości 3.700.000 złotych. N a to w ar sk łada 
ją  się następ u jące  rodzą je sk ó r: lisyr, ka  
rakuły . oposy, n u trie ty , oposety, b ilu  

role, skuinksy, k re ty , króliki, b ra itsch w ar 
cy, w ydry, wydry7 kam czackie , piżniow  
ce, ryisie, n u rk i, g ronostaje , szopy, n itd ź  
wiedzie.

\Vrśiród przy jezdnych  znajdu je się rów  
nież goiść egzotyczny p. D y rek to r S ulai 
mam i Indostanu, rep rezen tu jący  w-ielką 
firm ę angielską uczestniczącą w l a r ­
gach — N orth  W estern  Com m erciai T ra 
ding Co. L td.

TEATR POHULmNKA, Dziś o g 3.30 
po cenach zniżonych 

NIEBIESCY ZALOTNICY

* - TEATR LETNI. — Dziś o godz.
po cenach  zniżonych

8 30

Na wileńskim bruku
ZATRUŁA SIĘ W MIESZKANIU KOCHANKA*

W czoraj w nocy pogotow ie ratuy.kont w ez­
wane zostało na u licę  Słom  Lanki. 7 gdzie z a ­
truła s ię  esencją octow ą 17 letn ia  Róża Orłowi 
czów na. D esperatka tu ierdzi, że  usiłował: popet 
uić sam ob ójstw o w m ieszkaniu  sw ego kochanka. 
W łaściciel m ieszkania jednak n ie  przyznaje się  
do znajom ości z dziew czyną.

NAZWISKO OFIARY KĄPIELI.
W czoraj podaliśm y, że w pobliżu przystani 

w ioślarskiej 3 p, saperów  u lon ą l chłopak o  n ieu- 
statonem  nazw isku D ochodzeni: ustaliło , że
Utonął 13-letni Czesław Grażecki (Śniegowa 28).

WYKRADZENIE STEMPLI 1 DOKUMENTOM  
PARTYJNYCH

D o \A ydzialu Śledczego zgłosił się  wczoraj 
kierow nik sckretarjatu partji Sjonisłów  Gro™ 
u.anistów  l  zam eldow ał o zagadkow ej kradzieży, 
dokonanej w 1< kału partji. N ieznani »prawcy 
„ - -e d o s U li  się  dp sekretariatu  partji m ieszczące  

' Z V  u l i c e  Zawalncj 21 1 w ykradli stam  
gui s ię  ę. ń .,rlvjne ora.z akta z dok um enla
ląd 4  piCCZ^c. 1

m ,‘ Kto m ógł nokonać kradzież , p ozostaj; 
tajemni-cą. " ^ ^ " '*A— _

AUTO ARCYBISKI x»A N A J h X h \L O  NA ^  
FELCZERKĘ.

W czoraj wieczorem  na ulicy K ońskiej au  
io  J. E ifeyb isk u n a , spow odu nieuw agi szofera, 
w jechało na cliodiiik  przyciskając do muru i<Ą 
ezerkę przychodni szkolnej, A^nę PckLerów-nę 
(T yzenhauzow ska 4), która doznała ciężk ich  o- 
bt-ażeń głow y. P ogotow ie ratunkow e przew iozło  
ją w stan ie  bardzo ciężkim  no szpita la  Żydow­
sk iego
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R A D  JO Piękna pani i jej pies
W I L N O

CZW ARTEK, d n ia  28 cze rw ca  1935 r.
6.30: P ieśń .  6.36: Gimnastyka. ' 6 30 Muzy- 

ka .  7.20: D z ienn ik  p o ran n y .  7 30: P o g a d a n k a
sp o r to w o -tu ry s ty czn a .  8.05: ' u d y c ja  d la  p o b o ro  
wych. 8.20: P ro g ra m  dzienny. 8.25: Giełda ro l­
nicza  8.30: P rze rw a .  1.1.57: Czas. 12 00: H e ina l  
12.03: Koni.  met.  12.05: D zienn ik  po iudniow y. 
12.15: U tw o ry  Griega (płyty). 13.00: Chwilka 
d la  kobiet.  13.05: Miłe dźwięk.' —  aud. m u zy cz ­
na. 13.30: P rze rw a .  15.15: L etn ie  na s t ro je .  13.25: 
Zycie a r ty s ty czn e  i k u l tu ra ln e  m iasta .  15.30: 
U lub ieńcy  publiczności  p rzed  m ik ro fo n e m .  10.00 
A u d y c ja  d la  dziec '.  16.15: Recital  fo r tep jan o w y  
S tan is ław a  Szpinalskiego. 16.50: Codzienny  od 
c inek prozy .  17 00: Dla naszy ch  le tn isk  i uzd ro  
wisk. 18.00: Sow ieckie  p aństw o  pracy  —  O 
książce J a n  ny M iedzińskie j,  ro z m o w a  K a z ;mie 
rv M uszałów ny z a u to rk ą .  18.10: M inuta  poezji.  
18.15: Cała P o lsk a  śpiewa —  Pieśni  w wyk. Chó 
ru  m ęsk iego  pod  dyr.  W ła d y s ław a  R aczkow skie  
go. 18.30: L itewski  odczyt  ekonom iczny .  18 40: 
Chwilką spo łeczna.  18.45: U tw o ry  skrzypcow e.  
19 05: P r o g r a m  na p a t e k .  19.15: K oncer t  rekla  
m owy. 1930:  P ieśn i  ludowe. 19.50: P o g a d a n k a  
ak tu a ln a .  20.00: Ja k  spędzić  św ię to?  20.10: Kon 
c e r t  Ork. W ięz iennej .  20.45: D zienn ik  w ieczo r­
ny. 20.55: O b razk i  z życia  d a w n e j  i ■współczes­
n e j  Polski.  21.00: K oncer t  w w yk.  Ork. Symf. 
P . R. p o d  dyr.  Jó ze fa  O zim ińsk iego  z udz ia łem  
L u d w ik a  O r land-C ho łon iew sk iego  (tenor) .  21.30: 
Słuch. oryg. p. t. „Żagle  n a  w i a t r '1 Rychlińsk ie-  
go. 22.000: W ia d o m o ść '  sp o r to w e  ogólnopolsk ie  
22.06: W it .  w iad .  spo rtow e .  22.10: M ała  O rk ie ­
s t r a  P. R. p o d  dyr.  Z. Górzyńskiego. 23.00- K o­
m u n ik a t  met Do 23.30: D. c. Małej Ork. P. Rad- 
ja  pocf dyr .  Z. Górzyńskiego.

PIĄ TEK, d n ia  28 czerwca 1935 r.
6.30 Pieśń. 6.35: G im nas tyka .  6.50: Mnzy- 

,ka. 720: D z ienn ik  p o ran n y .  8.05: A udyc ja  dla po 
o o ro w y ch .  8.20: P ro g ra m  dz ienny .  8.25: C hw il­
k a  spo łeczna .  8.30: P rz e rw a .  11.57: Czas. 12.00: 
He jna ł .  12.03: Kom met. 1-2.05: D z ien n ik  p i łu -  
on iow y .  1,2,15: Dla n aszych  letnisk i uzd row isk .  
13.00: C h w ilk a  dla kobiet .  13.05: O rk ie s t ra  Kam.
13.30 Z ry n k u  p racy .  13,35: T ran sm .  z od jazdu  
ra d jo s łu eh .  na  w yc ieczkę  k a ja k o w ą .  15.15: P o ­
g a d a n k a  m u zy c zn a  prof.  Michała  Jó z e fo w ‘oza. 
15.25: Życie a r ty s ty c zn e  i k u l tu r a ln e  m ias ta .
15.30 W alce  w  w i r tu o zo w sk ich  t r a n s k r y p ­
c ja ch  fo r te p jan o w y ch  w wyk. M arm o ra .  16 0O 
„Co : ja k  pić na leży  w po rze  le tn ie j11—  odczyt. 
16.15: K oncer t  Oęk. T ad e u sz a  Seredyńsk iego .  
16. 35. P o g a w ę d k a  dla c h o ry ch  w opr.  ks. R ę­
kasa .  16.50: C odzienny  odcinek p rozy .  17 00: 
O s ta tn ia  p odróż  sa m o w a rk ie m  —  przepr ,  A. 
Bohdzit-w icz. 17.30: K oncer t  Ork. p o d  dyr .  S ta ­
n is ław a  N aw ro ta .  18 00: Gdynia  w  p o ró w n a n iac h  
rep. wygł. J a n u sz  S tępow ski1. 18.15: Cała P o lsk a  
śp iewa.  18.30: A udyc ja  a k tu a ln a .  18 45: Galii 
Curci śpiewa ipłyty). 19.05: P r o g r a m  na  sobotę .  
19.15: K oncert  rek lam ow y.  19.30: Recital śp ie­
waczy. 19.50: A krua lny  m onolog .  20.00: S k rz y n ­
k a  m u z y c zn a : -20.10' Miłość B eethovena  —  audy

Pie rw sz a  i d ruga  n a g ro d a  n a  k o n k u r s i e  e leganc ji  Pan i  z ipsem w P aryżu .

c ja  słowno-m uz.  w ukł. W  Hulewicza.  20.45: 
Dziennik  w ieczorny .  20.55: O brazk i  z życia  d a w  
nej  i w spó łczesne j  P o lsk i ,  21.00: Koncert ,  22.00: 
W ia d o m o śc i  spo r tow e  22.06: W it .  wiad. sp o r to ­
we. 22.10: Słynne  o rk ie s t ry  a m e ry k a ń s k ie  (płj 
ty).  23.00: Kom. met. 23.05: D. c. m uzyk i  z płyt

F J G I - B A C H A

CYK-  AODYCTł RADIOWYCH  
W  S E Z O N I E  L E T N I M

D z ien n e  od 25 gr„  W ieczorowe od  45 gr
o  niezwykłej 
t r e ś c i

H ELIO S)
n a  se z o n  letni m j w h w  » »  J  ■ ■ ■  t r e ś c i

NOC NA „TRANSATLANTYKU"
Ceny zniżone:

m i l j o n o w y  fi lm

99
W rolach głównych: u rocza  Nancy CARROLL oraz  n a jp o p u la rn ie js z y  a m a n t  Gene RAYMOND  
W s c e n a c h  rewjowych wszectiśw. stawy „Trio Bosweli1'. Nad p ro g ram :  Atrakcja o raz  aktualja

^ £ A | | C  U f f )  i L aure tka  a k a d e m j i  f i lm owej w Am eryce ,  prześl iczna  HELEN HAYES
O l l i r f l l U  |  j fascynujący  CLARK GABLE w p o tęż n y m  filmie

N ad  p rogram - 
jDodatkl dźwiękowe.

Początek  s e a n s ,  o g. 6 ij 
w n iedz .  i św. o  4-ej pp.BIAŁA LILJA

R eklam a  jest  dźw ignią  handlui

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KL1JENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

OGŁUSZAJCIE SIĘ w „KURIERZE WILEŃSKIM"

A >ARATY F O T O S U fF IC Z N E
w w ielkim  w yborze, ne długoterm inow e epłaty — p o leca

„ F  > T O - S I ^ Ł 1 D * s
M. R A B IN O W IC Z , W ilno, ul. Wiellca 8, te lefon  7-59

T

Tapicer
i dekorator

przy jm uje  o b s ta lu n k i  
wsze lk iego  ro d z a ju  me- 
oli, w chodzących  w za ­
k res  tap icers tw a ,  oraz  
o d n a w ia  s ta re .  W yko­
n a n ie  so l id n e ,  c eny  ni 
sk ie  — B on if ra te rsk a  8 

m. 2, Wł. K o n is ie . . icz

Kocięta
czarne angory

r a s o w e — d o  s p r z e d a n i a  
ulica Zalcretowa 21— 2, 
w  g o d z .  o d  1 0  d o  1 4 - e j  

i o d  16  d o  1 8 - e j

Specyfiki Ziołowe
OSKARA W 0JN 0W SK 1E G 0

Zioła p rzec iw ko  c ie rp ien io m  n a rz ą d ó w  t r a w ie ­
n ia  .i w ą t ro b y  —  znaik s łow ny „ C h o g a l 1.

Zioła p rzec iw k o  c ie rp ie n io m  p rzew o d u  p o k a r ­
m ow ego  —- zn ak  słowny , , I ro l» n “ .

Zioła p rzec iw k o  w ym io tom ,  o raz  a ton j i  k iszek— 
zn ak  słow ny  „ G a ra 11.

Zioła p rzec iw ko  ch o ro b o m  p łu cn y m  i b łędn icy— 
zn ak  słow ny „ E lm iz a n 11.

Zioła p rzec iw k o  reu m a ty z m o w i ,  a r tre ty zm o w i,  
p o d ag rze  i i sch iasow i  —  zn ak  s łow ny  
„A rtro l in" .

Zioła p rz ec iw k o  n ie d o m a g an io m  sk ro fu l icznym  
zn ak  słowny „ T iz a n 11.

Zioła p rzec iw k o  chor .  n e rek  i p ęcherza  —  znak 
słowny „U ro tan " .

Z oła p rzec iw ko  ch o ro b o m  n e rw o w y m  i ep i lep ­
sji —  zn ak  słowny „ E p i ło b in 11.

Kąpiełe  s ia rk o w o -ro ś l in n e  —  znak  slow ny „SuJ- 
foba l"

są do  nab y c ia  w a p te k a c h  i sk ładach  ap tecznych .
Broszurk i  in fo rm a cy jn e  Oskara W ojnow sk ltgo  

o sp ecyfikach  zio łow ych  w ysyła  bezpłatnie  
OSKAR W OJNOW SKI,

W arszaw a, ul. H ortensja 3, m, 4.

Teatr i muzyka
TEA TR  M IE JS K I POHULANKA.

—  T ytko  5 p rz e d s ta w ień  „Z a lo tn ik ó w  n i e b i e  
«k ieh ‘\  Dziś, w  c z w a r tek  d iv„  27 czerwca  b. m .  
o godz. 8 .30 wiecz. d rug ie  w idow isko  e ro ty k u  w  
3-oh. a k ta c h  z życia  lo tn iczego M. Ja sn o rz ew -  
sk ie j-P aw lik o w sk ie j  p. t. „Zalo tn icy  n ieb ie scy 11. 
W  -rolach g łów nych  —  Ił. Galińska,  H. Skrzy 
d łowska ,  J. Kersen. Resztę obsady  s ta n o w ią  pp. 
S. G inte lowna,  M. Bay Rydzew ski ,  M. B ielecki .  
H. Borowski,  S. Środka, W. Za.strzeżyński i K. 
Yorbrodt .  Ceny zniżone.

Ju t ro ,  w p ią tek  d n ia  28 cze rw ca  o godz. 8- 
m. 30 w. „Za lo tn icy  n ieb iescy11.

M IE JSK I TEA TR  L E T N I W OG RODZIE 
PG B ER N A R D Y N SK IM .

Dziś, w c z w a r tek  dniu 27 >ęzer\vca, o godz.. 
8 :>0 wiecz., w da lszym  c iągu św ie tna  fa rsa  w  
t-ch aktact i  Arno lda  i B a c h a  p. t. „ H u r r a  je s t  
c h ło p czy k 11 —  w reżyser  ji .1. Boneckiego. Udział  
b io rą  p p  : N tn d ry o zó w n a ,  M. Sapukiew iczow a.  
T. Suchecka, E. Ścihorowa, K. Dejunowicz ,  W. 
Neubelt ,  T. Surow a W. Scibor i- M. W ęg rzy n .  
Ceny zniżone.

— Anons. —  Z k ońcem  bieżącego m ie s ią ca  
T e a t r  Letn i  ro zpoczyna  występy Rewji A rtys tycz  
ne j  p. t. Wlitajcie n am  Na czele zespołu:  Sok o  
łowska, C arnero ,  Kozłowska, .Sulima. R ew ja  a r  
iysltyczna p o d  k ie ro w n ic tw em  L u d w ik a  S em p o ­
lińskiego.

PARK IM. GEN. ŻELIGOW SKIEGO.
W  p ią te k  dn ia  28 czerwca, o godz. 9-ej w_ 

p ierw szy  Koncert  W ileń sk ie j  Ork ies t ry  Sym f on i  
cznej w  pe łn y m  sk ładzie  48 m u zy k ó w  p o d  k  
ro w n ic tw em  dyr.  A. W yleżyńsk iego ,  jednego  z 
w sp ó łtw ó rcó w  tej  p o w ażn e j  insty tuc j i ,  z ud  z i a. 
łem w y b o rn e j  p ian is tk i  B erty  B u rs ta jn ó w n y .  
Szczegóły w  p ro g ram a ch .

TEA1 R MliZYCZNY „LU TNIA "
K ierow nic tw o  T e a t ru  Muzycznego L u tn ia 1' 

sp ro w ad za  z Po z n a n ia  w  celu  w ys taw ien ia  „K ra i  
n y  U śm iech u 11 L eh a ra ,  tam te jszy  zespół  o p e re t ­
ko w y  p o d  k ie ro w n ic tw em  d ra  W o jc iec h o w sk ie  
go. W śró d  zespołu u j rzy m y  .świetnych a r ty s tó w  
ja k o  to pp. F a ta i iów nę .  K ie lewską  i znak o m iteg o  
ten o ra  op e ry  p o z n ań sk ie j  C zarnock iego  i in 
P r e m je r a  w  niedzielę.  Zespół o rk ies tro w y  m ie j ­
scowy, b i le ty  już  są do n ab y c ia  w kas ie  t e a t ru  

L u tn ia 11 od godz 11 rano,

TEA TR REWJA"
P o żegnalne  w ys tępy  u lub ieńców  p ub l icznos  

ci w  św ietnym, pe łn y m  h u m o r u  p ro g ra m ie  p. 
t. „D o n n a  K la ra  z Alwadore.s11 —  w zbudzdy  n o ­
wą falę  z a in te re so w an ia ,  s i ln ie jszego  od o bec  
riyoh upałów , p rzed  k tó rem i  publiczność  chT<m: 
się w m iłe j  ch łodem  w ie jące j  Sali -Rewji .

Dziś,  c zw ar tek  27 czerwca, j a k  co d z ien n ie  
2 seanse  o  godz. 6.30 i 9,15.
, Nowy zespół  z p. Zo^ją P ią tk o w sk ą ,  p r im a  
R o n n ą  o p e re tk o w ą  i jej  partmprem S te fanem  O r  
dęgą —  już  z jech a ł  dc W ilna i ro zp o czą ł  p róby

P r e m je r a  jak zw ykle  w poniedziałk i.

P r z e t a r g
W ileńsk i  Urząd W o jew ó d zk i  W y d z ia ł  P ra -  

,cy, Opieki i Zdrowia  ogłasza p iśm ien n y  p rze ta rg  
ofe rtow y  na  roboty  b u d o w la n e  w szp i ta lu  p a ń ­
s tw ow ym  w Głębokiem.

P rz e ta rg  o d b ę d z e  się w dn iu  9 l ipca 1935 r 
o godz, 10-ej w W ydzia le  Pracy. Opieki i Zdro 
wia  w W iln ie  przy  ul. M agdaleny 2 p o k ó j  nr. 12

P iśm ien n e  oferty  wiinny być z łożone w tym  
że dn iu  do godz. 9 m. 30 w k an ce la r j i  W ydzia  
tu P racy ,  Opieki i Z drow ia ,  po k ó j  nr .  17 łącz ­
nie z p o k w i to w a n ie m  Kasy Sk a rb o w e j  na  wpła 
oone w a d iu m  p rz e ta rg o w e  w w ysokośc i  3 p ro c  
od o fe ro w an e j  sumy.

W  ofercie  wi.ii: on być podany  m in im a ln y  ter 
m in, w którymi f i rm a  p o d e jm u je  się  w y k o n ać  oh 
j ę tą  n in ie jszym  p rze ta rg iem  robotę.

Ogólne  w a ru n k i  p r z e ta rg u  i ślepy k o sz to ry s  
o trzy m ać  m ożna  w  W y d zia le  Pracy, Opieki i 
Z drow ia  w W iln ie ,  po k ó j  nr 17 za zw ro tem  kosz 
tów w y k o n a n ia .  T am  rów nież  m o żn a  codzienn- 
n ie  od godz. 12 do  13 p rze j rzeć  ogólne  technicz  
ne w a ru n k i  w y k o n a n ia  robó t  przez  p rzed s ięb io r  
ców-, p ro je k t  robót ,  p ro je k t  u m o w y  o raz  ogól­
ne p rzep isy  M inis ters tw a R obó t  P u b l iczn y ch  o 
p rze ta rg ach ,  k tó re  dla o fe ren tó w  są o b o w iązu ją  
cc.

Urząd W o jew ó d zk i  zas trzega  sob ie  p raw o  
w yboru  o fe ren ta  u z a leżn ia jąc  od f a ch o w y ch  i 
t in a n so w y ch  zdolności p rzeds ięb io rs tw a  oraz 
p ra w o  z re d u k o w a n ia  ilości ro b ó t  lub n a w e t  z u ­
pełnego ich zan iechan ia .

Za W o jew o d ę :
Dr. med. H. R udz ińsk i  

Naozelnik W ydz ia łu

Operacje kosmetyczne zniekształceń
Dr. Mlchałek-Grodzkl. c h i r u r g  plastyk  

W arszawa, Z łota  3

Dam posadę woźnego
z w y n ag ro d zen iem  m iesięcznem  76 zł„ p ra ca  4 
godzi, dz ienn ie  od godz. 5— 9 wiecz., za pożyczkę 
zł. 1000 zag w a ra n to w an ą ,  z w ro tn ą  w lis topadzie  
r. b. z o p ro c en to w a n ie m  12 proc.  w s*osunku 
rocznym . O fe r ty  sk ład ać  pod „K M . 1 i bliższe 
szczegóły w Adm. „ K u r je ra  W ileńsk iego '

DOKTÓI

ZYGMUNT
K U D R E W I C Z
Chor. w««crycz.. i tBH. 
skórne i roocio płcio>* t
lam kow a lS , tel,196C
Prsyjm. od 8— \ 3—£

DOKTOR

2ELB0WICZ
C hor. skórac, w e n e r y c * '
n a , rsrzB cłó w  r u o c j o y
od l o ó i  9— 1 i 5—fi *• 

DOKTÓI

Zeldowiczowa
Choroby k o b iece, »kór- 
i * ,  w e e e r j c i i e ,  n . i z ą -  

alów in o ti owych  
o d  z '  ci z. t ? — Ł i 4 — 7 w.
u l. W tie f .sk n  28, m . I 

tel. 2-7“

DOKTOR

Ginsberg
Choroby skórne* w ene  
rrczne i rooczopłciow e
Wileńska Sv tel. 5-6?
Przyjm. od 8 — 1 i 4—fi

A !T C t l£ M 4

t o  litm n
P r z y j m u j e  o d  9 —  7 w 
j1. J. JasiftsKlhgo S-źf 
t ć |  O fieruej (o b o k  S ąJ»

Solidna osnba
starsza, z pow ain em i 
referencjam i, poszukuje  
posady gospodyn i do 
sam otnych, zna krewie- 
czyznę, zgodzi s ię  p ;l- 
now ać m ieszka ciie. Zgło  
szeniat ul. U n iw ersy tec­

ka 7 — 12

Poszukuję
lotniska

1 — 2 pokoje z k u ch n ią  
w  m iejscow ości suchej^ 
las, Tz e k a ,  jezioro Bez  
utrzym»nia. D r  godn*, 
komunikacja. O d leg ło ść  
od Wilna 20— 50 kim. 
nie dalej Oferty do- 
adratn, „Kurjer* WiL*

Zginął oies
b o k se r ,  szary  Proszę  
zn a la z c ę  o d p ro w a d z ić ,  
za w y n a g ro d ze n iem  — 

ul. Z arzecze  6— 5-a

Samochód
5-c iocsobow y (kareta) 
m ark i  „B erl ie t"  b. tan/h, 
do  sp rzed an ia .  D zielna  
40 --1 ,  między 5 —  6.

Do sprzedania
7 ha ZIEMI
można na parcele* fcd 
-0  gr. metr, przy ulic#. 
W iłkom ierskiej nr. 161. 
D ow iedzieć  się: Szesz-

kińska 8— 2

P L A C
S P R Z E D A M  TANIO
przy  ul. Wi w ul* k iego .

500— 1000 m*.
Marja Szulc 

uł. Sm oleńska  8

PUC
500 mtr. 

na Z w ierzyń cu  
przy ul. Dzielnej 40 
D ow iedzieć  , ię  5—6 pp,

bKL&riEifl
REDAKCJA i AD M INISTRA CJA: W ilno ,  Bisk. B and ti rsk iego  4. Telefony: R edakc ji  79, A dm in is tr .  99. R e d ak to r  n acze ln y  p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł .  S ekre ta rz  red ak c j i  p rz y jm u je  od g. 1— 3 pp.. 
A dm .n is trŁ cja  c zy n n a  od g. 9'/s— 3 1/,  ppoł.  R ękopisów  R ed ak c ja  nie zw rac a .  D y re k to r  w y d a w n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. ] —2 ppoł.  Ogłoszen ia  są  p r z y jm o w a n e :  od godz. 9 ‘/s— 3 '/ i  i 7— 9 wiecz.

Konto  czekow e  P. K. O. n r ,  S0.750. D r u k a r n ia  — ni. Bisk. l ia n d u r sk ie g o  4, te le fon  3-40.
CENA PRENUAfERATY: m iesięczn ie  z o d noszen iem  do d o m u  lub  p rzesy łk ą  pocztow ą  i d o d a tk ie m  książk o w y m  3 zł., z o d b io rem  yy a d m in is t r .  bez d o d a tk u  ks iążk o w eg o  2 zł. 60 g r„  z ag ran icą  6 zł. 
CENA O G ŁO SZ EŃ : Za wiersz  m il im e tr ,  przed  teks tem  — 75 gr., w  tekście  60 gr„  za  tekst.  30 gr. ,  k ro n ik a  redakc..  i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za wiersz  jednoszp . ,  ogiosz. m ie szk ań .  — 10 gr. za wyraz, 
Do tych  cen  do licza  się za ogłoszen ia  cyfrow e i t ab e la ry czn e  50% . Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  50% zniżki. U kład  ogłoszeń w tekście  4-ro łam o w y ,  za teks tem  8-mio łam owy. A d m in is trac ja  za- 

* s trzegą sobie  p ra w o  z m ia n y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i nie p i Łvjmt:je  zas trzeżeń  mie jsca .

W ydaw nictw o „Kurjer Wileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", W ilno, ul. Disk- B andurskiego 4, tel- 3-40. Riedaldor odp. Witold Kiszki*.


